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Ustrój federalny
ma ratować republikę czeskosłowacką

Ostatnie klęski osłabiły
Praga, 23. 4. (PA T) Duże wraże* 

nie w kolach politycznych wywoła* 
lo wystąpienie słowackiego posła 
Sztefańika. Znany był on dotych* 
czas jakr. przeciwnik autonomistycz* 
nego ptogram u słowackiej partii lu­
dowej. W  przemówieniu, wygłoszo* 
nym w Bratislavie, wypowiedział się 
cn obecnie za autonomią Słowacji 
oraz stworzeniem podobnego reżimu 
dla Niemców i  innych narodowości, 
zamieszkujących państwo czeskie. 
Ustrój Czechosłowacji — zdaniem

Francja szuka porozumienia z Wiochami
nawet w Komitecie nieinterwencji

Londyn, 23. 4. (PAT) Wyrazem po* 
prawy stosunków między Wielką Bry 
tanią a Włochami oraz wskutek tego 
między Francją a Włochami, jest de* 
cyzja rządu francuskiego poczynienia 
poważnej koncesji na rzecz włoskiego 
punkitu widzenia w Komitecie nieinter* 
wencji w Hiszpanii.

Jednym z powodów, dla których 
prace nad zorganizowaniem wycofania 
obcych ochotników uległy zwłoce, by* 
ło stanowisko Francji, która przeciw* 
stawiała się żądaniu Włoch, aby przy* 
wrócenie kontroli lądowej na gTanicy 
francusko-hiszpańskiej nastąpiło bez* 
zwłocznie, gdy mieszane komisje przy* 
będą do Hiszpanii.

Francja wysuwała żądanie, aby przy*

Zbombardowanie dwóch krążowników 
przez lotnictwo powstańcze

Salamanka, 23. 4. (PAT.) Potwierdza 
się, że lotnictwo powstańcze zadało o« 
statnio szereg dotkliwych ciosów rzT 
dowej flocie wojennej.

Krążownik „Liberfad", trafiony 
przez bombę, będzie unieruchomiony 
na dłuższy czas. Krążownik „Mendez 
Nunes“ może być uważany za straco- 
ny, gdyż po zbombardowaniu go, na­
stąpił na nim wybuch obu kotłów. — 
Dwa mniejsze okręty zostały równteż 
poważnie uszkodzone.

Saragossa, 23. 4. (PAT.) Wśród łu* 
pów, jakie wpadły w. ręce wojsk po ­
wstańczych w  południowej części fron 
tu Ebro, znajduje się

samochód ciężarowy z ładunkiem
18 milionów peset w zlocie i sre­
brze. Poza tym wojska powstańcze 
zdobyły tam 14 samochodów cię' 
żarowych, 4 czołgi sowieckie, 4

posła Sztefańika — winien być prze* 
kształcony na wzór Związku Szwaj* 
carskiego.

„Slovak“ w komentarzu do tego 
przemówienia zaznacza, że czescy 
mężowie star.u powinni jak  najszyb* 
ciej wyciągnąć konsekwencje z je* 
dnolitej postawy narodu slowackie- 
gi. Im  później bowiem to nastąpi, 
tym  trudniejsza będzie realizacja te* 
go zadania w ramach jedności państ 
wowet.

wrócenie kontroli lądowej nastąpiło 
dopiero w 15 dni po przybyciu komi* 
sji mieszanych dla wycofania obcych 
ochotników do. Hiszpanii, przy czym 
proponowała, aby kontrola ta utrzy* 
mana była jedynie na okres 30 dni, 
zaś potem kontynuowana była by tyl* 
ko w tymi wypadku, o ileby wycofa* 
nie ochotników istotnie zostało prak* 
tycznie podjęte.

Obecnie rząd francuski wycofuje ł 
się ze swego stanowiska i zgadza się 
na to, aby przywrócenie międzynaro* 
dowej kontroli lądowej na granicy 
francusko*hiszpańskiej nastąpiło na, 
ćychmiast, gdy komisje mieszane, or* 
ganizujące wycofywanie ochotników 
przybędą do Hiszpanii.

działa przeciwlotnicze i wielką i* 
lość kryp, znajdujących się na rze* 

ce.
Jak donoszą z frontu pirenejskiego, 

wojska rządowe wycofując się z dolin 
Aran i Benesgue, uprowadziły z sobą 
wielkie stada bydła, liczące około pół 
miliona owiec, 100 tysięcy kóz, 5 ty­
sięcy koni i mułów, oraz około 20 ty* 
sięcy krów.

Sen. Douglas Hyde kandydatem
na prezydenta Irlandii

Dublin, 23. 4. (PAT) Senator Dciii* 
glas Hyde odpowiedział przychylnie 
na skierowaną do niego zarówno

w artość b o jo w ą  C hińczyków
Tokio, 23. 4. (PAT) Pod przewód* 

nictwem premiera ks. Konoye odbyło 
się dziś rano zapowiedziane posiedzę* 
nie rady gabinetowej. Na posiedzeniu 
tym minister wojny Sugiyama złożył 
sprawozdanie z podróży inspekcyjnej 
do Chin północnych i środkowych. 
Minister stwierdził przy tej sposobno* 
ści, że

liczebność armii chińskiej na slcu* 
tek poniesionych dotkliwych strat 

znacznie zmalała,
a wartość bojowa oddziałów także się

Ambasador Corbin przedstawić ma 
nowe stanowisko. Fuuigji na ponie, 
dz>alkpw-,-»r posiedzeniu Podkomitetu 
nieinterwencji.

Konfiskata wydawnictwa 
„D ebaty  W szechpo lsk ie"

W arszawa, 23. 4. (Teł. w ł . - l .  r.) 
Komisariat rządu miasta stołeczne* 
go .Warszawy zarządził zajęcie pro, 
spektu reklamowego wydawnictwa 
„D ebaty W szechpolskie11.

Prospekty te rozsyłane do firm i 
przedsiębiorstw handlowych, zawie* 
rały m. in. następujący ustęp : „U* 
przejmie prosim y W Panów  o łaska* 
we zadeklarowanie ogłoszenia do 
tygodnika „D ebaty Wszechpolskie"* 
poświęconego 20-leciu przemysłu 
polskiego, k tó ry  dąży do usamo* 
dzielnienia pełnego rodzimej twór* 
czości. D o numeru pozyskaliśmy 
materiał redakcyjny z M inisterstwa 
Przemysłu i Handlu, Min. Skarbu, 
oraz min. Rolnictwa i Reform ,Rol* 
nych“.

Jak się okazuje twierdzenie to by* 
ło nieprawdziwe. Czasopismo „D e­
baty W szechpolskie" wydawane jest 
przez akw izytora ogłoszeniowego 
niej. Szymona Soszyńskiego, wyłącz

przez partię rządową, jak i przez opo* 
zycję. propozycję objęcia stanowiska 
prezydenta republiki irlandzkiej. W 
konsekwencji przeto wybory prezyden 
ta, wyznaczone na koniec maja, nie od 
będą się.

Senator Douglas Hyde cieszy się 
wielkim poważaniem wszystkich Ir* 
landczyków jako założyciel Ligi nacjo 
nalistycznej, która była jednym z gló* 
wnych czynników irlandzkiego ruchu 
niepodległościowego.

zmniejszyła. Władze wojskowe w Chi* 
nach rozdały w wielu prowincjach 
broń ludności cywilnej, chcąc w tępi 
sposób wytworzyć stan t. zw. „małej 
wojny". Jednakże i w tym wypadku 
Chińczycy nie mogą liczyć na powo* 
dzenie, gdyż odpowiednie zarządzenia 
japońskich władz wojskowych i cała 
japońska taktyka nastawiona jest na 
skuteczne przeciwdziałanie tego ro* 
dzaju manewrom.

Minister Sugiyama podzielił się na« 
stępnie wrażeniami, jakie wywarły na 
nim nowo utworzone rządy chińskie 
w Pekinie i Nankinie. Wrażenia te 
były zupełnie zadowalające.

Lustracje
p. wojewody lwowskiego
W  dniu 19 bm. przeprowadził p . 

W ojew oda lwowski lustrację staro­
stwa powiatowego w  Sanoku, uzdro 
wiska Rymanów*Zdrój i jazu na 
Sanie w Przemyślu.

nic w celu uzyskania ogłoszeń. N a 
żadne poparcie wydawnictwo po, 
wyższe nie zasługuje. Pierwszy nu* 
mer zawierał tylko dwie kolumny 
treści mało partościowej, oraz kilka* 
naście kolumn ogłoszeń.

Po wyjściu pierwszego numeru 
adres redakcji 2ostał zmieniony i o* 
becny nie jest znany.

Konferencja
trzech wojewodów

Lwów, 23. 4. (P A T ) W  dniu 
bm. odbyła się w  Urzędzie Woje* 
wódzkim we Lwowie konferencja 
trzech W ojew odów  województw po 
łudniowo*wschodnich i Dowódców 
O. K. przemyskiego i lwowskiego, 
poświęcona sprawom gimnastyczno- 
sportowego towarzystwa „W ielki 
Łuh‘‘.

t a rze Stronnictwa
Warszawa, 23. 4. (Tel. wŁ -  1. r.J 

Sekretariat naczelny Stronnictwa Lu* 
dowego komunikuje w sprawie gen. 
Roji, że wiadomość o wystąpieniu gen. 
Roji ze Stron. Lud. jest nieprawdziwa, 
gdyż gen. Roja nie był i nie jest for* 
malnym członkiem Stron. Lud.

na wieży kościelnej
Warszawa, 23. 4. (Tri. wł. -  1. r.) 

Z  W iednia donoszą, że w dniu uro* 
dżin kanclerza Hitlera w Wiedniu wy, 
wieszono po raz pierwszy z wieży ka* 
tedry św. Szczepana olbrzymią 137 m. 
flagę hitlerowską.
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Komitet działaczy kombatanckich 
Obozu Zjednocz. Narodowego

W ukraińskie ręce...
Poznań, 23. 4. (PAT.) W  Poznaniu 

adbyło się zebranie działaczy komba. 
tanckicji w sprawie stosunku ruchu 
kombatanckiego do Obozu Zjednoczę 
nia Narodowego. Po zagajeniu obrad 
przez prezesa Federacji kpt. Głowa;, 
kiego głos zabrał przewodniczący O. 
kręgu poznańskiego OZN' poseł dr. 
I. Surzyński, który w dłuższym refe. 
racie zanalizował sytuację polityczną 
w kraju, przedstawiając na tym' tle 
cele i zadania OZN ze szczególnym 
uwzględnieniem roli elementu komba. 
tanckiego.

Po obszernej dyskusji, w której o. 
becni. solidaryzowali się z tezami, wy. 
głoszonymi przez prelegenta, zapadła

O s o c / m l l s t y c z n o  -  k o m e i n l s t s j c z m t !w spółpracę
Praga, 23. 4. (PAT.) Donoszą z 

Brna Morawskiego, iż odbył się tam 
zjazd okręgowy partii socjal - demo.

Paragraf aryjski
Zw. Lekarzy Państwa Poiskiego

W ilno, 23. 4. (P A T ) W  sali tow. 
lekarskiego odbyło się walne zebra, 
nie organizacyjne Zw . lekarzy Państ 
w a Polskiego, oddziału wileńskie, 
go. N a walnym zebraniu przyjęto 
now y statut Związku lekarzy Państ. 
w a 7?olskiego z uwzględnieniem 
zmiany paragrafu 7.go statutu, któ­
ry  brzmi: „do Związku może hale, 
żeć lekarz, obywatel Państwa Pol. 
skiego, urodzony chrześcijanin*.

D o Związku zgłosiło swój akces 
65 lekarzy.

Podróże sióstr
króla Zogu

Tirana, 23. 4. (P A T ) Siostry kró« 
la Zogu powracając z podróży do 
Ameryki, przybyły do Albanii na 
pokładzie parowca włoskiego „Pa. 
latino". Po przyjęciu w  Durazzo pa­
rady batalionu kobiecego, który znaj 
dtije się pod  ich dowództwem, sio. 
stry  królewskie odjechały do Tira.
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p o d b i e g u n o w a  „ k o l o n i a ^  f r a n c u s k a
Paryż, 23. 4. (PAT) W  „Journal 

Offićiel" ukazał się dekret o oficjal­
nym zawłaszczeniu przez Francję ob. 
szernego terytorium w pobliżu biegu, 
na południowego. Dekret, który u. 
szedł uwadze opinii publicznej, nagle 
stał się przedmiotem zainteresowań ze 
względu na echo, jakie wzbudził w An 
glii, Norwegii i Australii.

Dekret rządu francuskiego, oficjał, 
nie przewidujący objęcie przez Frań, 
cję na własność wielkich terytoriów 
w pobliżu bieguna południowego, c« 
kreślonych nazwą „ziemi Adełii", usta 
nowił jednocześnie granice tego tery, 
torium na południe od 60 równoleżni. 
ka szerokości południowej między 136 
a 142 południkiem długości wschód, 
niej od Greenwich.

Granice te obejmują obszar Antark­
tydy, na którym w r. 1840 badacze 
francuscy zatknęli sztandar francuski. 
O d tego czasu sprawa prawnego okre. 
ślenia własności tej ziemi leżv w za. 
wieszeniu, aż obecnie ze względu na 
coraz większy rozwój linii lotniczych, 
jak. również ze względu na coraz in. 
tensywniejsze poszukiwania nowych 
źródeł surowców lub energii, rząd fran 
cuski uważał za stosowne przesądzie 
oficjalnie sprawę suwerenności Francji 
nad terytoriami położonymi w An­
tarktydzie.

W. Paryżu obawiają. się j«£nak, «y._

jednom yślna uchwała powołania do 
życia Kom itetu działaczy kom batanc. 
kich O Z N . N a czele Kom itetu stanął 
poseł G łowacki.

Przeciw anarchii
Poznań, 23. 4. (PAT.) W  lokalu 

związku Młodej Polski okręgu poznań 
skiego, odbyła się odprawa, w której 
wzięli udział czynni kierownicy p'ó» 
szczególnych placówek Z. M. P. Na 
odprawę, której przewodniczył p. Eu» 
zebiusz Basiński, przybył z Warszawy

kratycznej. Na zjeździe zaznaczyła się, 
zdecydowana przewaga komunizującej 
lewicy. Zapadłe uchwały wskazują na 
konieczność zacieśnienia jednolitego 
frontu z czechosłowacką partią komu, 
nistyczną. Zwraca uwagę, że socjal « 
demokratyczne ,,Pravo Lidu" wystąpi* 
ło -z drastyczną polemiką przeciwko 
uchwałom powziętym w Brnie.

Praga, 23. 4. (PAT.) Donoszą z Kar­
winy o nowej fali represji antypol­
skich. M. in. „Robotnik Śląski" w je­
dnym numerze notuje kilka jaskra­
wych faktów. Tak więc dwukrotnie 

j niezatwierdzona- została przez władze 
Czeskie uchwala miejscowej ludności 
polskiej, postanawiającą budowę gma=. 
chu szkolnego w Błędowicach Doi. 
nych. W  Cjerliczku Górnym zakazana 
została budowa polskiego Domu Ro* 
botniczego. Najostrzej zaznaczyły się 
szykany we Frysztacic, gdzie znowu 
zwolniono kilkunastu robotników poi 
skich w miejscowych zakładach prze* 
myślowych. Jak donoszą, represje te 
nie mają charakteru sporadycznego i

sprawa ta nie nasunie pewnych kom. i poza Australią najbardziej zaintereso. 
plikacji międzynarodowych z tej racji, ! wane na terenie Antarktydy t. j. An= 
że do terytoriów tych rości sobie pra. i glia i Norwegia uznały już słuszność 
wo również i Australia. Dwa kraje ‘ praw francuskich do ziemi Adelii.

Zuchwały oszust —  w  roli rewindykatora
Warszawa, 23.. 4. (Teł. wł. — 1. r.). 

Do szeregu firm ekspedycyjne .  towa­
rowych zgłaszał się jakiś osobnik, 
który podawał się za specjalistę W 
dziale taryfowo . towarowym i ofiaro­
wał swe usługi przy sprawdzaniu li­
stów przewozowych, dowodząc, że 
wiele z nich jest niewłaściwych i że 
po dokładnym sprawdzeniu można 
rewindykować nadpłacone sumy. —•

Zamach sam obójczy ko b ie ty
na cmentarzu

Z Bielska donoszą, że w dniu wczo< 
rajszym wezwano karetkę Pogotowia 
na cmentarz katolicki w Bielsku, gdyż 
grabarz znalazł na jednym z grobów 
wijącą się w bólach kobietę. Była to 
254. Władysława Wanotowa, wdowa 
po zamordowanym skrytobójczy 
sposób w roku ub. śft -Wąnocie. Jąk

■Systematyczna • akcja wzmacniania 
żywiołu polskiego w naszej dzielnic?, 
natrafia na ustawiczne przeszkody ze 
strony łudzi- pozbawionych poczucia 
karności obywatelskiej. Tego rodzaju 
przykład mamy znowu do zanotowania 
na terenie miasta Przemyśla.

zastępca kierownika głównego Z. M. 
P. p. Henryk Puziewicz. Zebrani człon 
kowie Z. M. P. potępili akcję grupy 
byłych'' członków kierownictwa' głów, 
nego Z. M. P. oraz wyrazili swoje bez 
względne oddanie obecnemu kierowni 
kowi głównemu i jego współpracowni. 
kom.

Odprawę zakończono podpisaniem 
wspólnego listy przez 62 członków 
kierownictwa okręgowego Z. M. P. 
oraz kierowników poszczególnych 
dzielnic, i oddziałów okręgowych.

W ilno, 23. 4. (P A T ) Członkowie 
kierownictwa okręgu wileńskiego Z. 
M . P. i oddziały Związku Młodej 
Polski z Lidy, Mołodeczna, W ilejki 
i  Głębokiego wysłali w  dn. 2 l bm- 
depeszę do p. gen. Skwarczyńskiego, 
w  której piętnują wszelkiego rodzą, 
ju  anarchię i meldują p . Generałowi 
gotowość ofiarnej pracy nad zjedno 
czeniem narodu.

są dalszym ciągiem szykan pogranicz­
nych władz czeskich.

Pogrzeb bohaterskiego 
policjanta

Kraków, 23. 4. (PAT.). Dzisiaj przed, 
południem z gmachu Collegium Ńo- 
vum w Krakowie, odbyło się wypro. 
wadzenie zwłok ś. p. Franciszka Nię» 
dzieli, st. post, służby śledczej, który 
przed kilku tygodniami został cięż* 
ko ranny kulą bandyty u  zbiegu ulic

Ponieważ rewindykator zastrzegał się, 
że jedynym wynagrodzeniem będzie 
tylko skromna prowizja od sum re* 
windykowanych, więc firmy bardzo 
chętnie powierzały mu do kontroli li­
sty przewozowe.

Po kilku dniach rewindykator za- 
wiadamiał firmy, że znalazł szereg nie. 
dokładności i że występuje z rekla­
macją o zwrot poważnej sumy. Przy.

wiadomo, Wanot został zastrzelony 
przez restauratora Normana, w  związ­
ku z czym wybuchły w Bielsku głośne 
ekscesy antyżydowskie. Desperatkę 
przewieziono do szpitala, jednak nic 
zdołano jej już odratować. Wanotowa 
otruła się esencją octową na grobie 
męża.

Otrzymaliśmy stamtąd wiadomość, 
że p. Jan Okarma, zamieszkały w Prze­
myślu przy ul. Słowackiego 58, zamie­
rza sprzedać dom parterowy i parcelę 
o powierzchni 6ft0 sążni Kurii metropo­
litalnej gr,-kat. we Lwowie, która za­
mierza tam zorganizować jakąś insty. 
iućję ukraińską.

Podajemy ten’ fakt do publiczne 
wiadomości i nie wątpimy, że potraf 
śię ona przeciwstawić tego rodzaju 
próbom pomniejszania polskiego stanu 
posiadania w Małopolsce Wschód-

Helium tylko
dis Zesaelina komuGitayineso
. Waszyngton, 23. 4. (PA T) Mini, 
ster spraw wewnętrznych Ickes, 
przewodniczący komisji do spraw 
eksportu helium, odmówił wydania 
zezwolenia na wywóz helium do 
Niemiec. Min. Ickes zażądał od de. 
apartamentu, wojny i marynarki przed 
stawienia raportu w sprawie udzie­
lonych gwarancji, że nabyty przez 
Niemcy gaz będzie użyty wyłącznie 
do wypełnienia Zeppelina, mającego 
utrzymywać komunikację pomiędzy 
Niemcami a St. Zjednoczonymi,

POWRÓT MIN. UŁRYCHA 
Warszawa, 23. 4. (PAT.) Wczoraj o

godzinie 23.50 przybył do Warszawy 
pociągiem z Jugosławii minister komu, 
nikacji płk. dypł. Juliusz Ulrych w o. 
toczeniu wyższych urzędników swego 
resortu, gdzie bawił z oficjalną rewizy- 
ta u  jugosłowiańskiego ministra ko­
munikacji d ra  Spaho.

Dietlowskiej' i  Starowiśląnej w Kra­
kowie.

W eksportacji zwłok, oprócz rodzi­
ny, wzięli udział przedstawiciele kra. 
kowskiego urzędu wojewódzkiego, sta 
rostwa grodzkiego, oficerowie i szere. 
gowi P. P., delegacja żandarmerii woj*' 
skowej oraz b. liczna publiczność.

.Zwłoki wyniesiono w otoczeniu bp* 
norowej asysty. Kompania honorowa 
sprezentowała broń, po czym trumnę i 
liczne wieńce złożono do autokarawa- 
nu, który zawiózł zwłoki tragicznie 
zmarłego na posterunku ś. p. Niedzie- - 
lę do jego rodzinnej wsi, Rachwało- 
wiec, gdzie dzisiaj popołudniu odbył 
się pogrzeb na miejscowym cmenta. 
rzu parafialnym.

gotowaw&zy odpowiedni sprzeciw, za­
powiadał szybkie i  pomyślne załat* 
wienie sprawy i udawał się rzekomo 
do urzędu kolejowego. Niebawem do 
zainteresowanej firmy telefonował rze­
kotko naczelnik odnośnego wydziału, 
który oświadczył, że jest w  posiada* 
niu złożonej za pośrednictwem windy, 
katóra reklamacji, że uznaje całkowi­
cie pretensje firmy, aby jednąk nadać 
sprawie właściwy bieg, trzeba uiścić 
odpowiednią opłatę stemplową. Rze- 
komy naczelnik był na tyle uprzejmy 
że z miejsca wysyłał windykatora do 
firmy po potrzebne pieniądze.

Zainteresowani wpłacali pieniądze J 
na tym kończyła §ię cała windykacja. 
Wreszcie o machinacjach tych dowie­
działa się policja i aresztowała nieja­
kiego Kazimierza Łukomskiego, nie' 
meldowanego i karanego za oszustwa. 
Aresztowano również jego pomocni* 
ka Benjamina Rochmana, który poda- 

|  wał się za naczelnika.
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Żaden z dotychczasowych mężów 
stanu Polski z taką konsekwencją 
nie realizował wielkiej myśli państ­
wowej, jąk  Piłsudski. Swoją wizję 
niepodległości narodowej, owianą 
romantyczną wiarą, umiał przekuwać 
w rzeczywistość, dostosowując się 
genialną intuicją do realnych wą* 
runków, w których m u przychodzi* 
ło działać. T o dziwne połączenie ro* 
mantyzmu z realizmem i konsek* 
wencją, stanowi bodajże najcharak* 
terystyczniejszy rys geniuszu W iel­
kiego Marszałka.

By zrealizować mit niepodległości, 
trzeba myśleć o sile. Siła krusząca 
zapory zaborcze, siła gwarantująca 
niepodległość, to  przede wszystkim 
armia. I  o armii polskiej myślał prze 
de wszystkim Piłsudski, przystępu* 
jąc do jej tworzenia w  warunkach 
najbardziej niepomyślnych. T o  też 
wojsko polskie jest największym 
triumfem Piłsudskiego.

Z tą samą konsekwencją, z . jaką 
zdążał Piłsudski do niepodległości i 
realizacji siły zbrojnej, realizował 
później w niepodległym państwie mit 
Polski mocarstwowej. Szedł ku wy* 
tkniętemu celowi, ważąc się na wiel* 
kie decyzje i ponosząc za nie najpeł* 
niejszą odpowiedzialność, doskonale 
lozumiejąc, że życie wymaga od cza* 
su do czasu silnych pchnięć i  bodź­
ców, że z chaosu i kłębowiska ludz* 
kich myśli i  pragnień nie zawsze mo 
że się samorzutnie wyłonić system 
o planowej konstrukcji. Decyzje ja* 
sne i  brutalne pociągnięcia muszą 
nieraz decydować o kierunku ludz* 
kiej działalności, stanowiąc ośrodek 
krystalizacyjny rozwichrzonych ten* 
dencji politycznych i społecznych. 
Mocarstwo to  siła, siła władzy, siła 
armii, siła ustroju społecznego, u* 
możliwiającego maksimum twórczo' 
ści materialnej i kulturalnej narodu.

Procesy społeczne, zdobywanie 
przez narody charakteru indywidu* 
alnego, własnego oblicza, ma za* 
zwyczaj przebieg wysoce skompli* 
kowany i odbywa się w  wysokiej 
temperaturze rozognionych zawiści i  
sprzecznych interesów. Przebieg ich 
nabiera niejednokrotnie dynamizmu, 
rozsadzającego spoistość organizmu 
narodowq*pań$twowego i podważą* 
jącego jego odporność na nacisk sił 
zewnętrznych. Historia uczy, że te 
państwa, które dziś zaliczamy do 
mocarstw, i które posiadają ustalo­
ną równowagę społeczną — zdołały 
przejść te wszystkie procesy dzięki 
wytworzeniu odpowiednich sił re* 
gulujących dynamizm przemian spo* 
łecznyćh, względnie — jak np. An* 
glia — dzięki takiemu zabezpieczę* 
niu swej niepodległości, że procesy 
te mogły przebiegać bez obawy 
Wmieszania się sił zewnętrznych. Że 
takie silne ramy, że takie siły, czy
autorytety,- regulujące dynamizm 
krzemian spoleczriych w imię intere* 
au ógólnó-państwowego są koniecz* 
ne, wiemy o tym doskonale i z na* 
szych własnych dziejów.

Rozumiał to wszystko znakomicie
Wielki Marszałek, k tó ry  znał

P i ł § u d ^ k i t * g o
skonale ducha naszej historii. I dla 
tego szedł konsekwentnie do zbu* 
dowania tych murów obronnych, 
odsuwając siłą swego autorytetu roz 
grywki ideowe i społeczne na okres 
skrzepnięcia państwowości polskiej. 
O bok systematycznej rozbudowy 
armii, myślał o stworzeniu silnej wła 
dzy i  zabezpieczeniu jej autorytetu 
drogą ustawy konstytucyjnej. Plan 
ten zrealizował, kładąc przed trzema 
laty swój ostatni podpis na akcie 
Konstytucji Kwietniowej. ? •'

Tesli dziś po trzech latach działa* 
nia nowej Konstytucji popatrzymy 
na dzieło konstytucyjne Piłsudskie* 
go, to Stwierdzić musimy, że obok 
Armii, stanowa ona Jego drugi wiel­
ki triumf. G dy bowiem w okresie jej 
realizowania siły starych partyjnych 
światopoglądów pragnęły za wszel* 
ką cenę nie dopuścić do wejścia jej 
w' życie, to  dziś ogól obywatelski 
uznajc bez zastrzeżeń doniosłe walo* 
ry  Konstytucji Kwietniowej. W  świa 
domości szerokich rzesz ustaliły się 
r.owc zasady konstytucyjne — dziś 
nikt nie przejawia chęci zmiany tego 
stanu rzeczy. W alka toczy się o rea*

„ L e w S u tu m *6 s 3 *  ę t  e t  s e n *  w  tai p l e c a m i
s e c e s io i t a s t o i i /e  tfforfe/

P o l s k i  — ILoejifrts E £ e t£ n o c z .e n a u
Sensacją polityczną ostatnich dni jest 

nie tyle usunięcie z Obozu Zjednoczę’ 
nia Narodowego grupki p. Rutkow­
skiego, ile raczej kulisy tej sprawy. 
Okazuje się, że suflerami malkonten­
tów ze Związku Młodej Polski byli 
konserwatyści i wielki przemysł, nie 
zrażający się radykalistyczna bufonadą 
przyjaciół p. Rutkowskiego, których 
użyto do dywersji wobec O. Z. N. 
W prasie konserwatywnej i  „lewiatań- 
skiej" puszczono bujdę, że sprawa 
Związku Młodej Polski będzie miała 
wpływ na zmianę „nacjonalistycznego 
stanowiska'* 1 O. Z. N. Mój Boże! Jak 
ci konserwatyści i „łewiatańcy" umieją 
żonglować narodem i nacjonalizmem, 
gdy chodzi o obronę zwykłych intere­
sów materialnych. Ponieważ konserwa 
i  Lewiatań nie mają wpływu na OZN, 
więc trzeba poderwać zaufanie opinii 
publicznej do Obozu i narobib mętliku, 
w którym da się wmówić społeczeńst­
wu, że konserwatyści i  fabrykanci są 
trybunałem sumienia narodowego. Tyl­
ko, że na takie chwyty nikt się nie da 
złapać. Co najwyżej prasa żydowska i 
endecka będą miały ucieche jeszcze 
parę dni i, jak zwykle, uciecha ta oka- 
że się przedwczesna i niewczesna.

Gierki lewiatańsko - konserwatywne 
trafnie oświetla wczorajszy „Kurier 
Poranny":

Jeżeli w  życiu politycznym chce się 
sprawdzić sens jakiegoś poczynania . do* 
brze jest skonfrontować opinię tych  wszyst* 
kich, k tórzy reagują.

I oto w  sprawie Związku M łodej Polski 
reakcja ta  staje się szczególnie pouczająca.

Najżyczliwszy bowiem oddźwięk obser* 
wujemy w prasie konserwatystów i Lcwia*

„Oczywiście cała ta  sprawa — pisze 
|  „Czas" —  ma bardzo wielką w ymowę pełi* 

tyczną. Potw ierdza ona w całej pełni prze­
widywania o eliminacji z  O zonu wszystkich
elementów narodowo»katolickich".

O rgan Lcwiatana „Kurier Polski” n ie  u* 
krywa pełnego zadowolenia z incydentu, a  
„Słowo" p. Cata*Mackicwicza uderza  rów* 
nież w ten  sam ton.

Szczególnie charakterystyczne jest stano* 
.1 wisko ».ęz»w"- który fcjnge,sn?ok w.gjrą*

lizącję trzeciego odcinka mocarstwo 
wości: o nową organizację politycz* 
ną i nową równowagę społeczną 
w ramach Konstytucji Kwietniowej, 
o pełną realizację konstytucyjnego 
dzieła Piłsudskiego.

Konstytucja Kwietniowa, nie jest j 
jak jej poprzedniczka, zlepkiem ide* 
owych koncepcji i modnych teorii. 
Indywidualność Piłsudskiego w  po­
łączeniu z Jego wyczuciem polskiej 
rzeczywistości, wycisnęła na niej 
oryginalne piętno- Z  dtlcha Pilsud* , 
skiego, z jego doświadczeń i prze* I' 
myśleń i pod jego wpływem oso* 
bistym powstał ten ak t prawodaw* 
czy, ogłoszony dnia 23 kwietnia 
1935 r. w Dzienniku Ustaw Rzeczy* 
pospolitej Polskiej. T o  też wołanie 
o pełną realizację tego aktu ustawo­
dawczego oznacza konieczność shar* 
monizow’ania z nim organizacji po* 
litycznych i struktury społecznej.
A  droga do tego nie wiedzie przez 
nawroty do przeszłości lub naślado* 
wnictwo obcych wzorów, ale przez 
męskie i jasne decyzje, autorytatyw* 
ne rozstrzygnięcia oparte na wyczu* 
ciu polskiej rzeczywistości. — Pił­

wie „eliminacji"... wszystkich (!) clcmen* 
tów narodowo*katolickich z O . Z . N . Kil* 
ka dni temu sugerow ano z tej samej strony 
termin o „denacjonalizacji" . O . Z . N „  a p. 
Cat«Mackicwicz wezwał w „Słowie" do 
w ystępowania z O . Z . N .

Bodaj czy nie jesteśmy w samym środku

O  tym, że „Czas", „Słowo" i ,'.Kurier 
Polski", jako  organy klasowych interesów 
i międzynarodówki kapitalistycznej mają 
słuszny pow ód do dużego niezadowolenia 
z  O . Z . N . — wiemy od  dawna, ponieważ 
sfery związane z tym i organami, reprezen* 
tując partykularne i  materialne swoje inte* 
resy. n ic  uzyskały rzeczywiście wpływu 
n a  O bóz Zjednoczenia Narodow ego.

A le aby  „Czas" decydow ał o  tym, kto 
w  Polsce jest „elementem katolickomarcdo* 
wym", a  k to  n ie  — o tym  dowiadujemy 
się po  raz  pierwszy!

I  tę  sprawę trzeba wyraźnie sprccyzo* 
wać. Konserwatyści, związani jaknajściślej 
z  przemysłem, który  w olbrzymiej swojej 
większości reprezentuje obcy kapitał i obce 
nam  interesy, nie mają żadnego tytułu do 
określania narodow ego charakteru polityki 
tej czy innej g rupy  politycznej w  Polsce. 
Z  jednej bowiem strony  konserwatyści 
związani są  koneksjam i i  zależnością od 
czynników, które regulują swój stosunek 
do  spraw  polskich z punktu  widzenia w!a« 
snych, a nam  obcych interesów, z drugiej 
zaś sami konserw atyści są  grupą klasową, 
mającą n a  celu interesy wyłącznie wielkiej 
własności. Jeden i drugi w spółczynnik poli* 
tyk i konserw atystów  odbiera jej charakter 
polityki narodow ej w współczesnym tego

I dlatego „Czas", błogosław iący szkodli* 
wym poczynaniom  i rozdzierający szaty 
nad „dcnacjonalizacją" O . Z . N . stwarza 
w idowisko zarówno pocieszne, jak  ze 
w zględu n a  teatralną pozę tej obłudy — 
potępienia godne. N ic  można by ło  zaiste 
wymyśleć nic bardziej śmiesznego, jak  po* 
zycję „Czasu" związanego z  finansierą i 
kapitalistami w roli protektora p. Jerzego 
Rutkowskiego, „Falangi'1 i... narodow ej 
polityki.

I jeżeli już poruszyliśm y tę  stronę za* 
gadnienia, to  nie od  rzeczy będzie zwró* 
cić uw agę tym młodym i niedoświadczo. 
nym  żywiołom, którym  z na tu ry  rzeczy bra* 
kuje w  akcji polityczne) dość nerwów i wy* 
trzym alości, aby  zanalizowały sytuację i 
zainteresowały się codopicro omówionym 
faktem.

Efekt akcji, z  której zadowoleni są ma* 
klerzy klasowi typu  konserwatywnego, 
kola m iędzynarodowej finansiery i kapita* 
lizrąu posiądą  w yrąąaie  wartość podci*

sudski dając Polsce nową Konsty* 
tucję jako swój testament politycz*

Chlorodont
PASTA DO ZĘBÓW

ny, czynił to niewątpliwie w  tym 
przekonaniu, że w  oparciu o ten te* 
stament, w konsekwetnym jego rea* 
lizowaniu stworzy Polsce mur 
ochronny, w obrębie którego następ 
ęy jego ułożą nową rzeczywistość. 
W ytyczne dla tej nowej rzeczywisto 
ści formułuje nakaz Konstytucji 
Kwietniowej, mówiący o konieczno* 
ści „zespolenia wszystkich obywa­
teli w harmonijnym współdziałaniu 
na rzecz dobra powszechnego".

St. Starz.

rżaną. ... Polityka „narodowa", której patro. 
nujc I.ewiatan, wielki przemysł i wielkie 
latyfundia jest szczególnie podejrzana. A  
już zgoła dziwacznie w ygląda obóz „rady* 
kalizm u społecznego", który  znajduje apro* 
batę wielkiej finansiery.

Dla opinii publicznej, k tó ra  rozumie, że 
w życiu nie dzieje się nic bez przyczyny, 
te  okoliczności są charakterystycznym 
przyczynkiem do zrozumienia incydentu ze 
Zw. M łodej Polski. D la byłego kierowni* 
ctwa tej organizacji winne one stać się 
ostrzeżeniem.

LOGIKA ZJEDNOCZENIA
W „Gazecie Polskiej‘‘ pisze prof. 

Wacław Makowski o dążeniach do 
konsolidacji:

Proszę przysłuchać się wołaniu o zjedno­
czenie narodow e, jakie coraz kategoryczniej 
w ystępuje we Francji, proszę zobaczyć, jak 
przedstawiciele marxowskiego socjalizmu, a 
więc skłonni raczej do prapagow ania haseł 
m iędzynarodowej łączności proletariatu, 
jak  oni podejm ują p róby  tw orzenia kon* 
centracji narodow ej. P o d  tym hasłem po* 
wstawał drugi gabinet Bluma w  r. 1938, to 
hasło n ie  schodzi zc szpalt dzienników, 
brzmi w  ustach mówców parlamentarnych. 
Przedmiotem dyskusji może być tylko sze* 
rokość koncentracji od kom unistów  aż  do 
konserwatystów, czy też ty lko  o d  socjali­
stów  do umiarkowanych centrowców. O< 
kreślą sic to  zwykle nazwiskami „wodzów": 
od  T horcza do M ariria , czy też o d  Bluma 
do Reynaud. W  tych czy innych granicach 
zasada jest niesporna, jakkolwiek trudna do 
realizacji.

A  w Polsce? W  Polsce podobnie, jak  we 
Francji, zasada je st niesporna, ty lko  reali* 
zacja idzie pow oli.

Zasada zjednoczenia, konieczność zjed* 
noczenia ludzi stanowiących obywatelską 
wspólnotę państwa, chociażby ci ludzie 
przeciwstawiali się sobie i  różnili między 
sobą położeniem społejznym , potrzebam i i 
poglądami, chociażby różnice te  .doprowa* 
dzały ich do w ojny domowej, zasada lą* 
czenia się na podstaw ie wspólności naro­
dowej i  społecznej jest prosta, należy  ona 
do zagadnień „logiki zjednoczenia'1 * *, łatwo 
ją zrozumieć i  wywieść, jak  ła tw o zbudo* 
wać i rozwiązać form ulę matematyczną. 
Logika przecież jest m atem atyką myślenia.

A le kiedy  chcemy zrozumieć istotę czyn* 
z.* -samego procesu zjednoczenia, kiedy 
chcemy rozwiązać zagadnienie praktyczne 
jego realizacji, logika nam  nie wystarczy, 
potrzebna będzie psychologia. A  to  przy­
niesie m oc niespodzianek., .

<in/*2
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Z działalności L  0. F. F.
W arszawa, 22. 4. (P A T ) W .  dniu 

'0  kwietnia br. o godz. 17 Pan Prezy­
dent R. P. przyjął na specjalnej audien 
cji w  Spalę delegację Z arządu Głów­
nego LO PP z prezesem gen. dyw . inż. 
Leonem Berbeckim na czele oraz przed 
stawicieli fabryki sam olotów  D.W.L. 
P. gen. Berbecki przedstaw ił Panu Prc 
zydentowi jako  pro tek torow i I.. O. 
P. P. spraw ozdanie z działalności L.O. 
P.P. Z  referatu w ynika, że LO PP c- 
siągnęła 1,652.000 członków  i wydat­
kow ała do tychczas na; cele lotnictwa i 
•pl-gaz. 61,483.000 złotych.

Obecnie LO PP prow adzi wysSkele* 
nie m odelarstw a lotniczego w  szko- 
lach, kształci pilotów  szybowcowych i 
motorowych w  licznych szkołach 1.0 
PP oraz szkoli ludność cywilna w dzie 
dżinie obrony  przeciwlotniczo-gazo- 
wej. O statn io  w yszkolono 120.000 ko-

Ostatnie wiadomości sportowe
POR. SKULICZ ZDOBYŁ GRAND PRIX NICEI

Nicea, 22, 4. (P A T ) W  czwartek, w 
piątym  dniu m iędzynarodow ych za­
wodów  konnych w N icei rozegrano 
konkurs o G rand  P rix  miasta Nicei. 
Pierwsze miejsce i nagrodę zdobył 
jeździec polski por. Skulicz na  koniu 
„D unkan", mając bezbłędny parcours 
i najlepszy czas. D rugie  miejsce zajął 
doskonały jeździec rum uński Tudora 
w  czasie o 3 sekundy gorszym . Z  in,« 
nych jeźdźców polskich rtm . Komo* 
row ski zajął 7*me miejsce. Por. Pono* 

■ recki i  por. Z tlew ski zajęli dalsze jed*
nakże punktow ane miejsca.

N ależy zaznaczyć, że konkurs był 
bardzo trudny  i na  56 startujących 
koni ty lko  5 przeszło parcours bez 
błędu.

MADEJSKI SKREŚLONY Z WISŁY
K raków , 22. 4. (PA T.) Jak  już dono- 

iiliśmy w  ubiegłym  tygodniu  repre­
zentacyjny p iłkarz po lsk i M adejski 
(W isła) w niósł prośbę do zarządu 
klubu o skreślenie.

W  dn iu  w czorajszym  M adejski skrę 
ślenie otrzym ał. Pogłoski głoszą, że 
M adejski w stąpi do katow ickiego Dę« 
bu. Pogłoska ta jest b liska praw dy, 
gdyż M adejski w ro k u  bieżącym koń* 
czy w ydział chrinii na  Uniw erytccie 
Jagiellońskim i p o dobno  otrzymać ma 
pósadę na Śląsku.
’ CHMIELEWSKI JEST JU2 ZAWODOWCEM
N o w y Jo rk , 22. 4. (PA T.) Chmie­

lewski pogodził się ostatecznie z Cy- 
ganiewiczem i  podpisał trzyletni kon­
trakt.

W  zw iązku z powyższym , bekser 
nasz w yjechał 20 b. m. do Bostonu, 
gdzie rozpoczął trening.

Cyganiewicz zaangażował pozatym 
do swego zespołu bokserów  zawodo* 
w ych znanego pięściarza polskiego 
Chomę. Chom a pełnił osta tn io  funkcje 
pokładow ego w  załodze m/s. „Bato­
ry".

Donoszą z N ow ego Jorku, menaże­
rowie am erykańscy bojkatu ją  Taluna, 
olbrzyma w ileńskiego, k tó ry  na tere­
n ie  am erykańskim  rozegrał zwycięsko 
trzy spotkania  zapaśnicze.

Bojkotem tym  m enażerowie amery­
kańscy usiłu ją  zmusić Cyganiewieza, 
aby odstąpił im  kon trak t, ofiarując mu 
wzamian 35 tysięcy dolarów . 
FA N T A ST Y C Z N E  PO G Ł O SK I O

C R A M M IE
Paryż, 22. 4. (PAT.) Korespondent 

berliński Francuskiego dziennika spor 
towego „L‘A u to ‘‘ donosi, że w  Ber­
linie krążą sensacyjne pogłoski na te* 
mat losu najlepszego niem ieckiego te* 
nisisty jednego z czołowych graczy 
świata, von Cramma.

W edług  jednych pogłosek Cramm 
miał się powiesić w sw ej celi więzien­
nej. Inne pogłoski stw ierdzają, że 
Grammowi udało się opuścić N iemcy 
i zbiec do Jugosławii.

O cz y w iście , ja k ie g o k o lw ie k  o o tw ie r  
dzenjj, ty«fc p o g ło s e k  b r ą k .

m endantów O PI. obiektów  na koszt 
LO PP i jej personelem instruktorskim . 
Również LO PP zainicjowała sport 
spadochronow y w  Polsce, stworzyła 
znaczny zastęp skoczków spadochro- 
nowych.

W yrażając swoje uznanie Zarządu* 
wi G łównem u L O PP, Pan Prezydent 
podkreślił, iż spraw y LO PP ze wzgtę- 
du na ich charakter są mu zawsze 
szczególnie bliskie.

Po audiencji Pan Prezydent zatrzy- 
mai delegację na herbacie.

Manifestacyjne 
Kolejowego Oddziału 0 .

Lwów. (PA T ) W  sali T ea tru  Kole­
jowego przy Al. M arszalka Focha od* 
było się w  dniu dzisiejszym zebranie 
organizacyjne O bozu  Z jednoczenia 
N arodow ego pracow ników  Parowo* 
zow ni G łów nej P.K.P. we Lwowie. 
Obecnych było około  320 osób pra* 
cow ników  wraz z rodzinam i Zebranie 
zaszczycił swoją obecnością D yrektor 
O kręgu Kolej Państw . G rosśer, wice* 
dyr. Misiewicz, przybyli również 
wszyscy naczelnicy jednostek  P .K .P , 
a z w ładz O bozu Z .N . obecny był wi* 
ceprzewodniczący O kręgu poseł dr. 
W ojciechow ski i przewodniczący O d­
działu Kolejowego nacz. Z iemba.

Zebranie zagai! nacz, Z iem ba, pod­
kreślając zasługi kolejarzy w  pracach 
niepodległościowych i w pracy dla 
O drodzonego Państw a Polskiego, oraz 
dając w yraz nadziei, żc w pracy kon­
solidacyjnej kolejarze znajdą się rów ­
nież na pierwszym  miejscu.

Po zagajeniu zabrał glos wiceprze­

W arszaw a, 22. 4. (Tel. wł. — 1. r.). I no » handlow e. W łaściciel b iurą  inż. 
Przy  ul. N ow y Świat 27 pow stało j Janowski rozpoczął działalność handle 
przed  pewnym czasem biuro  technicz- wą od żamieszeczenia w  prasie oglc-

P rem iow ane książeczki P .K .O .

Inżynier oszukał 100 osób na sumę 20.000 zł.
obiecując in tra tn e  posady

Dnia 20 kwietnia 1938 r. odbyło się 
w PKO szóste publiczne premiowanie 
na wkłady oszczędnościowe premiowa­
ne serii IV»tej. W  premiowaniu brały 
udział książeczki, na które wniesiono 
wszystkie wkładki za ubiegły kwartał 
w terminie do dnia 2 kwietnia 1938 r.

Premie po zł. 1.000.— padly na N r. 
N r.: 322.579, 324.669, 332.563, 334.114, 
392.179.

Premie po zl. 500,— padly na N r. 
N r.: 301.599, 306.331, 310.285, 314.209, 
314.307, 326.957, . 330.170, 335.837,
340.906, 341.456,
352.155, 354.026,
362.199, 362.596,
396.886.

Premie po zł. 250.— padly na N r. 
N r.: 304.082, 312.594, 315.121, 315.462, 
319.652, 320.190, 320.854, 320.964,

343.513, 350.349, 
558.164, 361.565, 
393.350, 393.944,

321.107,
330.692,
339.384,
341.663,344.899,
348.025,356.239,
359.780,
36S.882,
375.957,
383,444,

321.781,
. 552.504, 
339.622, 
342.506, 
345.424, 
549.431, 
356.391, 

.364.080, 
569.415, 
376.693, • 
384.844.

330.459, 330.576,
337.212, 338.182,
359.815,
343.694,

341.369,
343.727,

546.442. 547.077, 
354.580, 354.935,
356.807, 357.970, 
365.359, 368.710,
370.012.
377.528,

373.8
3S2.914,

386.874, 387.035,

D łiiksrR i s ta ty ln e  b ile tó w  k a rto n o w y d i 
ju ż  oddano da użytku

W arszawa, 22. 4. (Tcl. wł. — 1. r.) 
Pierwsze drukarki stacyjne do  w yda­
wania biletów kartonow ych zostały 
już oddane 'do dyspozycji kasie bile* 
towej Stacji katowickiej.

D rukark i w ogólnej ilości 7 sztuk  
należą do typu  maszyn, napędzanych 
elektrycznie z zastosowaniem druku 
rotacyjnego. Z każdej p ły ty  w ydruko­
wać m ożna 10 biletów różnego rodzą* 
ju do tej samej stacji przeznaczone.

Równocześnie ustaw ione są na  terc*

wodniczący O kręgu O Z N  poseł dr. 
Bronisław W ojciechowski. Przemó­
wienie jego trw ało blisko dwie godzi­
ny i nagrodzone zostało istna burzą 
oklasków zebranych pracowników 
P.K.P.

Poseł W ojciechowski dał wyraz na 
wstępie przem ówienia tym  wszystkim 
dążeniom, które  nurtow ały społeczeń­
stwo polskie, aż skrystalizow ały się w 
Armii, dla której utrzym ania i wzmoc­
nienia społeczeństwo musi rzucić cały 
swój wysiłek gospodarczy j  organiza­
cyjny. N astępnie poseł W ojciechow­
ski nakreślił główne tezy program u 
Obozu Z jednoczenia N arodow ego i 
przedstawi! sytuację Polski tak  na te­
renie m iędzynarodowym , jak i nasze 
wewnętrzne stosunki, przeprow adza­
jąc paralelę m iędzy dem okracją a to ­
talizmem pom ieszanie pojęć, jakie pa­
nuje w  społeczeństwie w  odniesieniu 
do tych tak  często używanych w  roz­
grywce politycznej. Duży, ustęp swego

387.851, 390.029, 392.252, 395.595, 
393.948, 395.383, 396.298, 397.206, 
398.628. 399.007, 399.595. 399.7S9.

Poza tym padło.212 premij po zl. 
100.-.

Po raz drygi padly premie: zł. 500.— 
na N r. 341.456, zł. 250.—  na N r. 
341.663, zł. 1 0 0 .-  na N r. N r.: 328.783, 
374.762, 378.722.

Ogółem padlo premii 302 na łączną 
kwotę zł. 52.700.—. O  wylosowanych 
premiach właściciele książeczek są po­
wiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą . wkła­
dów oszczędnościowych premiowanych 
serii. lV -tej jest stały wzrost liczby 
premij w m iarę wzrastania wkładów 
na książeczce, przy czym po otrzyma­
niu premii książeczki nie tracą swej 
wartości, lecz nadal biorą udział w na­
stępnych premiowaniach, pod warun­
kiem regularnego opłacania dalszych 
wkładów.

Książeczki serii IV»tej, na  które pa­
dly premie w poprzednich premiowa- 
niach, dotychczas niepodjęte:

Zł. 2 5 0 -  N r. 309.869.
Zl. 1 0 0 -  N r. N r.: 301.369, 303.581, 

325.787, 331.652, 334.869.- 340.210,
340.816, 352.516, . 355.618, 357.905,367.107, 386.667,

nie Dyrekcji O kr. Kolei Państw , w Po 
znaniu pierwsze d rukark i typu  ręczne­
go na mniejszych stacjach, gdzie insta­
lacja rotacyjnych drukarenek  nie byfa. 
by potrzebna ze względu .na mniejsze 
zapotrzebowanie i mniejszą różnorod­
ność biletów.

Kolejne ustawianie d rukarek  na sta­
cjach odbywać się będzie do  końca 
bież, roku  w miarę kończenia produk* 
cji. D rukark i przeznaczone dla stolicy, 
nadejdą dopiero z końcem br.

Zebranie 
Z. N. we Lwowie

przemówienia poświęcił poseł Wojcie­
chowski pracom w  Centralnym  O krę­
gu Przemysłowym i ich znaczeniu dla 
przebudow y s truk tu ry  gospodarczej 
Polski, a wreszcie om ówił znaczenie 
silnej władzy państw ow ej w  Polsce, 
wołając: „Jeśli nie będziem y mieli sil­
nej polskiej władzy, będziem y mieli 
cudzą". Przemówienie swe zakończył 
poseł W ojciechowski zaproszeniem 
wszystkich do w spólnej pracy w  O ow  
zie Zjednoczenia N arodow ego.

Z  k o le i o organizacji O ddziału Ko* 
lejowego O  .Z.N . m ówił przewodniczą 
cy O ddziału nacz. Z iemba, zawiada* 
miając zebranych, że przewodniczą* 
cym Koła Parow ozow ni został miano* 
w any p.. R udolf Richter.

Zam ykając zebranie, nacz. Ziemba 
w zniósł okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej Rzplitej, Pana Prezydenta R .P . i 
.Marsz. Śmigłego-Rydza, po czym or­
kiestra odegrała hym n, państwowy.

W Ł A M Y W A C Z E  W  KIOSKU 
(a) Nieznani Sprawcy włamali się

wczorajszej nocy do kiosku Adama 
Dobrzańskiego u wylotu ul. H etm ań­
skiej i ul. Dzieduszyckich j  skradli 
znaczny zapas wyrobów tytoniowych.

szeń, że poszukuje pracow ników  za 
kaucjam i. Janow ski zaangażował do 
małego biura kilkadziesią t osób od 
których-pobrał kaucje w  w ysokości od 
300—500 zł.

Ponieważ ze w zględu na szczupłość 
miejsca nie m ożna było umieścić w  biu 
rze wszystkich - pracow ników , przyjął’ 
do  pracy  tylko k ilka osób, pozosta­
łym  m iał wyrokić bardzo korzystne 
posady, w  różnych fabrykach, . gdyż 
mia} podobno rozlegle znajomości. — 
N astępnie zaczął przyjm ow ać agen­
tów , od  których rów nież żądał kau­
cji, obiecując płacić po  7 zł. dzień-

Agentów  tych w ysłał do właścicieli 
niezabudow anych placów , w  W arsza­
w ie z propozycjami budow y domu 
czynszowego. Poniew aż agenci przed­
stawiali interes w bardzo  korzystnym 
świetle, obiecując znaczne ulgi i  wy- 
robienie pożyczek, właściciele placów 
bardzo chętnie pertraktow ali w spra- 
Wie budow y, tym  bardziej, że biuro 
ograniczyło się jedynie do  pobierania 
zaliczek na wykonanie p lanu  budo­
wli.

W  ten sposób inżynier w yłudził od 
w ielu osób po 50 zł. N a  tym  jednak 
skończyły się p lany  rozbudow y. ~~ 
W reszcie poszkodow ani zaczęli się u' 
pominąć o zw ro t pieniędzy i wnieśli 
skargi do  policji. W  dniu  wczoraj­
szym  Janowski został aresztowany. — 
W ed ług  pobieżnych obliczeń oszuka’, 
on około  100 osób  na sumę ponad 20 
tys. zł.
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Królewskie powitanie
kanciena Rzeszy w Rzymie

Rzym, 22. 4. (P A T ) Potw ierdzają tu 
wiadomości, że

kanclerz H itle r przybędzie do  Rzy 
m u dn . 3 m aja wieczorem i pow i, 
tany  będzie na  dw orcu pstyjskim  
przez k ró la  Em anuela I II , z  któ*

Ostateczna likwidacja 
dywersji p. Rutkowskiego

W arszaw a, 22. 4. (P A T ) A kcja dy* 
wersyjna przeciw ko O Z N , p rzedsię ,' 
wzięta przez p. Jerzego Rutkow skiego 
i nieliczną grupę jeso  zwolenników, 
spotkała się w  kołach organizacyjnych 
Z M P  z kategorycznym  sprzeciwem i 
potępieniem . Z a  p. R utkow skim  po* 
szły jedynie  nieliczne jednostk i, na* 
tom iast ogół m łodzieży, zgrupowanej 
w  ZM P, s to i tw ardo  i  zdecydowanie 
na płaszczyźnie konsolidacji m łodego 
pokolenia w  ramach Służby M łodych
OZN.

Z  poszczególnych kom órek  terenu , 
wych Z w iązku  M łodej Polski nad* 
chodzą n ad a l depesze i oświadczenia, 
zarów no zbiorow e ja k  i  od  poszczę, 
gólnych działaczy Zw-iązku, dek laru , 
jące gotow ość dalszej pracy w szere* 
gach S łużby M łodych. N iek tó re  z tych 
depesz, w iern ie malujące w  szeregach 
Z M P nastroje, w yw ołane wystąpię* 
niem p. R utkow skiego, przytaczam y 
w  dosłow nym  brzm ieniu. M . in . człon* 
kow ie Z M P  w  T a rnopo lu  nadesłali 
na ręce szefa O Z N  gen. Skw arczyń, 
skiego zb iorow ą depeszę treści nastę, 
pującej:

„Potępiam y akcję Jerzego K utków , 
skiego. D eklarujem y gotow ość dalszej 
pracy dla dob ra  N aro d u  w  m yśl w ska, 
zań O b o zu ?

K ierow nik O kręgu  w ielkopolskiego 
Z M P p. Prażm ow ski nadesłał do  obec 
nego k ierow nika G łów nego Z w iązku 
m jr. G alinata  pism o następujące:

„W obec ostatn io  zaszłych wypaa* 
ków  i  w ykluczenia p . Rutkow skiego 
Jerzego z O Z N  oświadczam w  im ieniu 
własnym i O kręgu  w ielkopolskiego 
ZM P, że n ie  solidaryzujem y się z jego 
stanowiskiem , uważając je  za szkodli, 
we dła konsolidacji N arodu . O ddaję  
się wraz z całym Okręgiem  pod  roz* 
kazy Pana M ajora, uznając go  jedynie 
za praw ow itego k ierow nika głównego 
Z w iązku M łodej Polski."

K ierow nik O ddziału  pow iatow ego 
Z M P  w Tom aszow ie M azowieckim  
Kazimierz Szewczyk nadesłał depeszę 
następującą:

„O ddział pow iatow y Tom aszów  Ma 
zowiecki oddaje  się do  dyspozycji k ie , 
rów nika Z w iązku  M łodej Polski mjr. 
G alinata, podporządkow ując się jego 
rozkazom."

Podobne oświadczenia złożyli: kie*, 
rów nik O ddziału  po  w. w  Tom aszow ie 
Lubelskim, kierow nik  Sekcji w iejskiej 
Z M P  O kręgu lubelskiego.

W obec w yraźnej i  jednolitej posta* 
w y szeregów Z M P, k ierow nik głów ny

Rozpoczął się proces
Michalskiego i tow.
W arszaw a, 22. 4. (P A T ) W czoraj 

przed sądem  okręgow ym  w  Warsza* 
wie rozpoczęła się rozpraw a karna b. 
zastępcy d y rek to ra  departam entu Pa, 
wła M ichalskiego i b . posła na sejm 
Edw arda Idzikow skiego, oskarżonych 
o popełnienie szeregu przestępstw  w  
okresie przed rokiem  1934. Jednoczę, 
śnie z nimi odpow iadają w  tej rozpra, 
wie b. nacz. urzędu skarbow ego w 
Białymstoku W ito ld  N iesiobedzk: o, 
raz dwie osoby spoza sfer urzędni* 
czych Józef M iazga i Szymon Kauf« 
m ar. Rozprawie przewodniczy sędzia 
Kamiński, oskarża nrof. M arcinków , 
ski.

rym  następnie odjedzie d o  pałacu 
kw irynalskiego, gdzie zamieszka. 
N a  dw crcu  witać będzie k an c ie« a  
H itlera  również M ussolini. D nia 4 
m aja rano  H itler złoży wizytę 

królowi.

Z M P  m jr. G alinat polecił nadal pełnić ; 
obow iązki kierow ników  Okręgów  
Z M P  dotychczasowym kierownikom .

Z m iany  nastąpiły  jedynie w  tych 
okręgach, gdzie kierow nicy nic pod* 
porządkow ali się now em u kicrowni*' 
kow i głównemu Z M P  mjr. Edmunda* 
w i Galinatow i. W szyscy ci kierownicy 
zostali zwolnieni. N a  ich miejsce kie, 
ró w n ik  głów ny mjr. G alinat mianował 
kierow ników  O kręgu Z M P  w  W ilnie

W i e c e  p o ^ e f s ^ f e  
w  . Ź o f w i i ,  K r o ś n i e  i  O u k i i

Łańcut, (Tel. wł.) Jak  już pokrótce 
donosiliśm y, odbył się w  dn iu  w czc, 
ra jszym  w  Żołyni, pow . łańcuckiego, 
w iec poselski posła Krzeczunowicza. ' 
W iec  zgromadził ponad  400 osób, prze 
ważnie członków Stronnictw a Lucio* 
w ego. Przewodnictwo objął p. Piw iń, 
sk i, znany na  terenie pow iatu  łańcuc, 
k iego  działacz Stronnictw a Ludowego.

Poseł Krzeczunowicz w  swoim spra , 
w ozdan iu  m ówił o pracach ciał p atia , 
m entam ych w  bieżącej sesji, uwzględ, 
ftiając i  Traświetlając ' W  szćzegóTńoścf'

Dekret, który przyniesie 
głębokie przeobrażenia

Bukareszt, 22. 4. (P A T ) ■ W  M oni, 
fo rze urzędow ym  ’ opublikow any zo* 
sta ł dekret, mocą którego 
O F IC E R O W IE  SŁU ŻBY  C Z Y N N E J 
W S Z Y S T P IC H  B R O N I M O G Ą  BYC 
D E L E G O W A N I P R Z E Z  R Z Ą D  D O  
P E Ł N IE N IA  W SZ ELK IEG O  RO* 
D Z A JU  F U N K C JI W  U R Z Ę D A C H  
P A Ń S T W O W Y C H , SA M O R ZA D O * 
W Y C H  I  P O W IA T O W Y C H . W' O , 
K RESIE P E Ł N IE N IA  W Y ŻEJ W Y , 
M IE N IO N Y C H  FUNKCYT OFICE*

„Nierozerwalność współdziałania 
czeskiej i sowieckiej demokracji"

Praga, 22. 4. (P A T ) P rasa opozycyj, 
n a  z  oburzeniem notu je  fak t niestoso, 
w an ia  ustaw y o zakazie zgrom adzeń 
w  sto sunku  do kom unistów . W  prak* 
tyce partia  kom unistyczna jest jedy , 
ny m  stronnictwem, którem u um ożh, 
w ionę jest w  Czechosłowacji prow a, 
dzenie propagandy politycznej przy 
pom ocy zebrań.

T a k  np. wczoraj n a  zebraniu w D o, 
m u akadem ickim  poseł kom unistyczny 
K opccki wygłosił referat na  tem at s>y, 
tuacji politycznej, podkreślając raz  je.

Okład francusko-włoski
Rzym , 22. 4. (P A T ) N ajbliższe spot* 

kanie  Blondela z m in. C iano uastąpi 
praw dopodobnie  dziś wieczorem lub 
ju tro .

Paryż, 22. 4. (PA T) Agencja H avasa 
donosi: W  następstw ie rozmowy, od* 
bytej we wtorek przez francuskiego 
charge d ‘affaires Blondela z ministrem 

4 .Ciano, który w  imieniu rządu  w łoskie.

Brytyjska pożyczka dla Francji
Paryż, 22. 4. (P A T ) Prasa francuska 

zapowiada, iż w  czasie wizyty D ala, 
dier oraz m inistra Bonnet w Londy, 
nie, zostanie poruszona sprawa udzie* 
lenia przez Anglię nowej pożyczki dla 
Francji. Dzienniki francuskie wyraża* 
ją  nadzieję, iż obecna koniunktura go, 
spodarcza i polityczna we Francji po.

| Benedykta Kincia, dotychczasowego 
k ierow nika O ddziału pow iatow ego 
Z M P  w  N ow cwilejce, w e Lwowie: 
d r. Z ygm unta Ryżewskiego, dotycn* 
czasowego członka kierow nika O krę, 
gu Z M Pj w  okręgu 'mazowieckim.: Ja, 
nusza M akow skiego 'z ' k ierow nictw a 
Służby M łodych i w  okręgu stolec-;, 
nym : W ocław a Zagórskiego, szefa or, 
ganizacji kierownictwa głównego
Związku Młodej Polski. 1

te  ustawy i  te momenty dyskusji sei, 
mowej. k tó re  dotyczyły specjalnie wsi. 
Poseł Krzeczunowicz wyjaśnił zebra* 
nym , jaką wagę przykładają najw yż, 
szc czynniki w Państwie i ciała usta, 
wodawcze d c  rozw oju gospodarczego 
w si j jej ku lturalnego podniesienia.

W  dyskusji przemawiało 14 m ów , 
ców, w szyscy członkowie S troń. Lud. 
Poszczególni mówcy domagali się no , 
w ych ustaw  oddłużeniowych dla ról* 
nictw a i  rów noupraw nienia chłopów. 

' ZazriYćż^ć n a lc z y ,'ź e ' dyskusja ' p iow a,

R O W IE  P O Z O S T A JĄ  D O  D Y SPO , 
Z Y C JI M IN IS T E R S T W A  O B R O N Y  
N A R O D O W E J, LU B  M IN IST E R , 
S T W A  L O T N IC T W A  I  M A RY , 
N A R K I, Z A C H O W U JĄ C  W SZ E L , 
K IE  P R A W A  PR Z Y SŁ U G U JĄ C E  
Z  T Y T U Ł U  U ST A W  I REG U ŁA * 

M INO,W  W O JSK O W Y C H .
W spom niany  okres zostanie zahezo* 

ny  do  czasu służby pełnionej w  jed , 
nostkach  wojskowych,

szcze „nierozerw alność współdziałał 
czeskiej i  sowieckiej demokracji".

Konfiskatą objęty został jedynie 
majątek arcyks. Ottona

W iedeń, 22. 4. (P A T ) W  tych  dniach 
została anulow ana ustawa, w yda, 
na przez poprzedni rząd, a przewi*

go  w yraził zgodę na podjęcia rokow ań 
z rządem  francuskim , wysiano dziś do 
R zym u instrukcje dla przedstawiciela 
Francji. Instrukcje  tę ustalają program , 
k tó ry  ma być zaproponow any stronic 
w łoskiej. Francji chodzi obecnie c  za* 
warcie z W łocham i uk ładu  analogicz, 
nego do  tego, k tó ry  podpisany został t go narodu 
w  dniu  16 kw ietnia br. z W . Brytanią 3 mocarstw o pomoc,

zwoli na łatwą realizację poważnej o* 
peracji kredytowej na rynku angiel* 
skim.

JU T R O  PREM IERA

W  K IN IE  „A PO LLO 1*

dzona była na w ysokim poziomie i 
w  nastro ju  bardzo  poważnym.

Z am ykając zebranie, przewodniczą, 
cy stw ierdził, żę wieś po lska zawsze 
jest gotow a stanąć w  obronie Kresów 
i w  obronie Państw a Polskiego, oraz 
apelow ał do  posłów, b y  wiece sprawo, 
zdawcze poselskie urządzane 'b y ły  
częściej i b y  posłow ie utrzymywali ści* 
ślejszy kon tak t ze wsią.

W iec trw ał od  godz, 17 i  przeciągnął 
się poza godzinę 21.

K rosno. (Tel. wł. W  dniach 15 hm. 
w Krośnie, 19*go bm  w  D uk li odbyły 
się wiece sprawozdawcze posła O sta, 
fina. N a  wiece przybyła bardzo licz, 
n ic  ludność w iejska i  robotnicza. Po 
gorąco oklaskiw anym  referacie posła 
O stafina przemawiali liczni mówcy 
z grup  O Z N , S tron, l u d .  i. PPS. Dys* 
kusja sta ła  na  bardzo  w ysokim  pozio* 
m ie; wszyscy m ów cy zgodnie podkre, 
ślali zjednoczenie się całego narodu  
w  spraw ach dotyczących zagadnień 
obrony  Państw a. W iece zostały zakoń’ 
czone trzykro tnym  okrzykiem  na 
cześć Najjaśniejszej Rzpłitej, jej Frezy, 
denta i  M arsz. Smigłegó<Rydza,

Osłabienie kursu franka
W arszaw a, 22. 4. (P A T ) N a  dzisiej, 

szych giełdach w alutow ych nastąpiło 
dość nieoczekiwane osłabienie franka 
francuskiego, które  przybrało  na  sile, 
zwłaszcza w  późniejszych godzinach.

dująca zw rot H absburgom  ich 
m ajątków  i nieruchomości. Aniu 
lowanie to  do tyczy jedynie ma* 
ją tku  będącego własnością O ttona 
H absburga i jego najbliższej r®» 
dżiny  i  n ie  dotyczy reszty rodziny 
H absburgów  — arcyksięcia Anto, 
niego, arcyksięcia Eugeniusza i  in. 
posiadających piękne zam ki histo 

ryczne.
Zarządzenie to  jest reakcją na zna.iy 

w yw iad O ttona H absburga, udzieló* 
ny  wkrótce po anschlussie korespen* 
dentow i „Petit Parisien", w którym 
on  w  im ieniu uciśnionego austriackie* 

zaapelował d o  wielkich
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MŚCISŁAW WARTENBERG
Filozofia polska poniosła nowa, I 

wielką stratę. Przed kilku dniami 
smarl Mścisław Wartenberg, honoro* I 
wy profesor filozofii Uniwersytetu I 
f. K. we Lwowie. Zmarły pochodzi! ! 
x Wielkopolski, .gdzie ukończył szko* 
ly średnie. Studia filozoficzne odby* 
wał na uniwersytetach niemieckich, 
głównie w  Jenie, gdzie się doktoryzo­
wał. D o Małopolski przybył około 
r. 1900, gdy habilitował się jako do* 
cent filozofii na Uniwersytecie Jagieł* 
lońskim w  Krakowie. Wkrótce potem, 
bo w  r. 1903, został powołany na ka­
tedrę filozofii w  Uniwersytecie J. K. 
we Lwowie i tutaj wykładał przez peł* 
nych lat 30 aż do przejścia w stan spo* 
czynku w  r. 1933. W  r. 1935 został 
mianowany profesorem honorowym.

Profesor Wartenberg nie cieszył się 
niestety nigdy dobrym zdrowiem. Jak* 
kolwiek świetny wykładowca, nie 
mógł przeto rozwinąć swej działalno­
ści nauczycielskiej w tej mierze, jaka 
odpowiadałaby jego poważnemu i w 
niejednej sprawie oryginalnemu do* 
robkowi naukowemu. Z  usposobienia 
był przy tym raczej samotnikiem, za­
głębionym w  świat własnych zagad­
nień, i nie przykładał wagi do róż* 
nych zewnętrznych szczegółów karle* 
ry  uniwersyteckiej; nie starał się ni* 
gdy stworzyć własnej szkoły, ani zdo­
być w bezpośrednim działaniu wy* 
znawców swych poglądów, wierząc 
snąć, że myśli w  dziełach jego zawarte 
same muszą zdobyć sobie prawo i* 
sinienia. Nie szedł na lep modnych 
prądów filozoficznych, szukając wła­
snej drogi i stanowiska. Przeciwstaw 
wiał się też dość wyraźnie tym tenden* 
cjom, jakie w polskiej filozofii od po* 
czątku XX w. coraz bardziej zyskiwa­
ły na sile. Mimo to, a może właśnie 
dlatego, polska filozofia byłaby o nie* 
jedną istotną myśl uboższa, gdyby nie 
było dzieł profesora Wartenberga. 
Skrystalizowany naukowo w czasie 
.swych studiów w Niemczech i  ściśle 
związany z tą problematyką filozoficz* 
ną, jaka w Rzeszy Niemieckiej była 
aktualna pod koniec ubiegłego wieku, 
pisał przeważnie po niemiecku, zysku­
jąc sobie swymi niemieckimi pracami 
poważne imię za granicą. Ale i polskie 
prace prof. Wartenberga mają wartość 
nieprzeciętną, jakkolwiek wskutek 
szybkiego rozwoju innych prądów fi* 
lozoficznych w  Polsce nie zdobyły so» 
bic dotąd takiego wpływu, jaki odpo* 
władałby ich zawartości myślowej. 
Pisał żywo i z pewnym polotem, dba­
jąc o piękną formę literacką swych 
dzieł. Są one m. i. następujące: Kants 
Theorie der Kausalitat (1899), Ueber 
den Begriff des trąnscendenten Ge* 
genstandes bei Kant und Schopen* 
hauer (1899), Das Problem des W ir- 
kens und die monistische Wełt* 
anschauung (1900), Sigwarts Theorie 
der Kausalitat (1900), Obrona metafi* 
zyki (1902). Das idealistische Argu*

M E  S P O R T U

Z ja z d  g w ia ź d z is ty  d o  P o z n a n ia
Oddział Poznański Polskiego Touring 

Klubu organizuje 30 bm. z okazji otwat* 
cia międzynarodowych Targów poznań* 
skich zjazd gwiaździsty członków i  gości 
PTK. z całej Polski do Poznania.

Międzynarodowe Targi poznańskie i  wo» 
jewoda poznański ustanowili nagrody prze* 
chodnic w postaci dwóch złotych pucha, 
rów.

Start na zjazd odbywać się będzie z do* 
wolnie obranej miejscowości w Polsce, tra.

NIEDZIELNE MECZE LIGOWE 
W  nadchodzącą niedzielę 24 bm. cdbę*

dą się w kraju następujące mecze piłkar* 
skie o  mistrzostwo Ligi państwowej:

w Warszawie Polonia * Ruch, sędziuje p. 
Skowroński;

w Krakowie Cracovia » Warta, sędziuje 
p. Gruszka;

w Łodzi ŁKS. * Wisła, sędziuje p. Kru* 
kowski;

w Chorzowie AKS. » Warszawianka, sę» 
dziuje p. Staliński:

ment in der Kritik des Materialismus 
(1904), Kantowska argumentacja prze­
ciwko idealizmowi (1904), Zagadnienie 
czasu (1916). Znakomity znawca filo* 
zofii Kanta przyczynił się do powsta* 
nia polskiego przekładu „Krytyki 
praktycznego rozumu'* i napisał ob­
szerny wstęp do tego tłumaczenia, sam 
zaś przełożył na język polski Kanta 
„Uzasadnienie metafizyki moralno? 
sci".

Zdobywszy w  czasie swego pobytu 
w Niemczech świetną znajomość filo? 
zofii Kanta — która pod koniec ubie* 
głego wieku przeżywała w Niemczech 
renesans i przekształcenie w  t. zw. 
„neokantyzmie", — a także szeregu w 
tym czasie kwitnących w Niemczech 
kierunków filozoficznych i poglądów 
poszczególnych wybitnych filozo* 
fów, starał się przez krytykę cu* 
dzych teoryj dojść do wła­
snego oryginalnego stanowiska. To* 
też niesłusznie uważany był przez 
wielu tylko za historyka filozofii. 
Wiedzę historyczną, zwłaszcza w  obrę 
bie filozofii niemieckiej, miał wpraw* 
dzie tak wielką, jako może nikt u  nas 
ze współczesnego mu pokolenia. Słu­
żyła mu ona jednak tylko za punkt 
wyjścia do własnych rozważań.

Niepodobna tu  wchodzić w szczegó* 
ły i specjalne zagadnienia filozofii pro* 
fesora Wartenberga, zwłaszcza, że dla 
trafnego zrozumienia wielu jego twier* 
dzeń potrzebna jest dobra znajomość 
prądów filozoficznych europejskich 
na przełomie XIX i XX wieku. Trzeba 
jednak naszkicować przynajmniej 
główne rysy jego poglądów.

Profesor Wartenberg był umysłem 
syntetycznym, którego cechą znamien­
ną i odróżniającą go od innych wy* 
bitnych, współczesnych mu, polskich 
filozofów było tó, że poszczególne za* 
gadnienia filozoficzne rozważał zawsze 
na tle i w związku z problematyką C2V 
to pewnej gałęzi filozofii, czy też Całe­
go jej systemu. Starał się też atakować 
zagadnienia centralne i pokazywać 
wielkie związki między problematami, 
a zarazem uzyskiwać takie ich rozwią* 
zania, które by składały się na jedno* 
litą, syntetyczną całość stanowiska filo 
zoficznego. W  przeciwieństwie do pa- 
nującyóh na przełomie XIX i XX wie* 
ku tendencyj, by całą filozofię zredu* 
kować czy to do teorii poznania (jak 
tego chcieli n. p. neokantyści), czy też 
do psychologii (jak to starali się zro­
bić psycho*fizjologowie niemieccy dru 
giej połowy w. XIX, lub psychologia 
opisowa z Fr. Brentano na czele) — 
za ośrodek dociekań filozoficznych 
uważał prof. Wartenberg metafizykę. 
Sprawie tej poświęcił pierwszą swą 
książkę polską pod znamiennym tytu* 
łem „Obrona metafizyki'*. Głosi w 
niej przede wszystkim potrzebę meta* 
fizyki przez wskazanie na fakt, że za­
równo nauki szczegółowe, jak i  po* 
szczególne dyscypliny filozoficzne do*

będzie od godz. 17»ej, a zawodnicy przy, 
bywający na metę po godz. I8»tej otrzyma, 
ją po dwa punkty karne za każdą minutę 
spóźnienia.

Wojewodą poznański ustanowił jako na* 
grodę złoty puchar dla zawodnika, który 
zwiedzi po drodze największą ilość niiasi 
powiatowych województwa poznańskiego.

w Wilnie Śmigły » Pogoń, sędziuje p. 
Fass.

ŁÓDŹ—LWÓW W PIŁCE NOŻNEJ 
Zakończone zostały pertraktacje o rozc*

graniu dwóch spotkań międzymiastowych w 
piłce nożnej Łódź » Lwów. Ustalono, że 
pierwsze spotkanie reprezentacji obu miast 
odbędzie się we Lwowie 3 maja br„ rc« 
wanż w Łodzi 21 sierpnia.

magają się uzupełnienia i ostatecznego 
uzasadnienia w badaniach metafizycz­
nych, których zadaniem jest „krytycz* 
ne założenie podstawy, na której opie* 
rają się badania nauk szczegółowych, 
za pomocą wyczerpującego rozbioru, i 
dokładnego zdania sprawy z przedmio 
towej doniosłości ogólnych pojęć i za* 
sad, którymi posługują się bezkrytyes 
nie rzeczone nauki'*. „Metafizyka pro* 
wadzi dalej napoczęte badania nauk 
szczegółowych w kierunku poznania 
istoty zjawisk materialnych i ducho* 
wych" i ma wypracować naukowy po* 
gląd na świat. Jest ona jednak nie tyl­
ko potrzebna, ale i  możliwa i to nie 
jako wyraz subiektywnych mniemań 
filozofa, lecz jako odpowiedzialnie u* 
zasadniona nauka, jakkolwiek dopro* 
wadza ona tylko do hipotez mniej lub 
więcej prawdopodobnych. Uzasadnia* 
jąc możliwość metafizyki, prof. War­
tenberg wykazuje zarazem błędność 
antymetafizycznego stanowiska pozy­
tywistów a także Kanta i neo«kanty* 
stów. W  czasie, gdy ukazała się „Obro 
na metafizyki'*, stanowisko to  świad­
czyło o wielkiej samodzielności i od* 
wadze umysłowej profesora Warten* 
berga, albowiem nie tylko w filozofii 
polskiej tego czasu, ale i na tere* 
nie prawie całej filozofii euro* 
pejskiej — z wyjątkiem Bergsona, 
który zresztą nie Oddziałał na prof, 
Wartenberga — metafizyka była zwal* 
czana, a nawet uchodziła za na zawsze 
pogrzebaną.

Do swego stanowiska w sprawie 
metafizyki doszedł prof. Wartenberg 
pr;es wszechstronną krytykę szeregu 
poglądów na związek przyczynowy i 
zasadę przyczynowości, rozważając tę 
sprawę w trzech swych pracach z 
punktu widzenia logicznego, epistemc- 
logicznego i metafizycznego. Metafi* 
zyćżnej stronie zagadnienia przyczy* 
nowości poświęca prof. Wartenberg 
może najważniejsze swe dzieło p. t.: 
„Das Problem des Wirkens und die 
monistische Weltanschauung*', w któ­
rym w szczególności zajmuje się moni* 
stycznym poglądem na świat u H. 
Lotzego i pokazawszy niesłuszność te* 
go stanowiska, dochodzi sam do pew* 
nego rodzaju pluralizmu metafizycz­
nego. W święcie rzeczywistym wystę* 
pują dwa z istoty swej różne czynniki, 
lecz pozostające w stosunku wzajemne 
go oddziaływania: pierwiastek matę* 
rialny i duchowy. Świat ma charakter 
harmonijnie uezłonowąnej j uporząd­
kowanej całości, której ostateczną, ab* 
sołutną zasadą bytu jest Bóg jako i* 
stota rozumem i twórczą wolą obda* 
rzona. W  tej koncepcji Boga znajduje 
też metafizyka swą ostateczną granicę, 
której przekroczyć nie może. W  szcze­
gólności nie może ona wyjaśnić ani i’ 
stoty aktu twórczego, ani stosunku 
Boga do istniejącego świata. Tę istot* 
ną lukę metafizyki może — zdaniem 
profesora Wartenberga — wypełnić 
na swój sposób jedynie świadomość 
religijna.

Prócz wielu innych zagadnień ząjmo 
wał się profesor Wartenberg także za­
gadnieniem czasu. Poświęcił mu on o* 
statnią swą pracę, w  której poprzez 
krytykę kantowskiej fenomenalistycz*

Wśród w y d a w n ic tw

W ie r s z e  o K o m e n d a n c ie
Nakładem Głównej Księgarni Woj­

skowej ukazał się zbiór wierszy Ada* 
ma Kowalskiego ,p. t.: „Wiersze o Ko* 
mendancie*'. Nowa książka znanego ł 
popularnego poety-żołnierza, autora 
„Lutni w tornistrze*' i „100 pieśni żoł* 
nierskich" zawiera dwadzieścia dwa 
wiersze o Józefie Piłsudskim, ujmujące 
w symbolach poetyckich drogę życia i 
czynu Wielkiego Marszałka od koleb* 
ki w Żułowie do krypty na Wawelu. 
Pełne dynamiki wewnętrznej i nieska* 
zitelne w formie wiersze Kowalskiego 
— to doskonała lektura, przede wszy.st

nej teorii czasu dochodzi do pogląd# 
własnego, wedle którego czas realnie 
istnieje jako atrybut zmian zachodzą* 
cych w świecie rzeczywistym. Stano* 
wisko to nazywa autor umiarkowa­
nym realizmem.

Niepodobna jeszcze w tej chwili oce 
nić w  sposób syntetyczny i ostatecz* 
ny roli, jaką poglądy profesora War* 
tenberga odegrają w ogólnym dorob­
ku filozofii .współczesnej, a zwłaszcza 
polskiej. Mimo to można już dzisiaj 
powiedzieć, że pracami swymi profe* 
sor Wartenberg uchronił współczesną 
polską filozofię od pewnej jednostron* 
ności, a zarazem wzbogacił ją o nie;e« 
dną myśl ważką i oryginalną, i to nie 
w jakichś ubocznych kwestiach bez 
większego znaczenia, lecz w  odniesie­
niu do centralnych problematów filo* 
zoficznych. W tym też może leży naj* 
większa zasługa profesora Wartenber­
ga dla polskiej filozofii, że w  czasie, 
gdy polska myśl filozoficzna na ogół 
stroniła od zagadnień podstawowych, 
on te właśnie zagadnienia atakował i 
wnikliwymi swymi rozważaniami ich 
doniosłość dla całości filozofii poka* 
zywał. Toteż, jeżeli filozofia polska 
będzie chciała uniknąć zagubienia się 
w werbalnych częstokroć analizach dro 
bnych izolowanych zagadnień i nie 
stracić z oczu całości problematyki fi* 
Iozoficznej, to będzie musiała wrócić 
do badań profesora Wartenberga, na 
nowo je przemyśleć, a może i w  nięjed 
nym pójść w jego ślady.

ROMAN INGARDEN

SOBOTA, 23 KWIETNIA 
Godz- 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne witają

zorze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. 
— 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.15 Audy* 
cja dla szkół. — 1L45 Dawna muzyka 
skrzypcowa. — 11.57 Sygnał czasu i. lici* 
nał. — 12.03 Audycja południową. —
13.45 Lw. Koncert życzeń. — 15.20 Lw. 
Aktualia radiotechniczne — omówi W. 
Korecki. — 15.30 Wiadomości gospodai* 
cze. — 15.45 Teatr Wyobraźni. 16.15 
Utwory Benatzkiego i Stolza. — 16-50 Po* 
gadanka aktualna. — 17.00 Lw. „W sklepie 
Imć pana Hebanowskiego", felieton — 
wygł. dr. Ł. Kurdybacha — ną wsz. rożgł. 
P. R. — 17.15 Recitąl śpiewaczy. — 17.50 
„Nasz program". — 18.00 Wiadomości spor* 
towe. — 18.10 Lw. Inauguracja „Dni Ra* 
diowych Tarnopola'1 (trans, z Tarnopola). —
18.50 Lw. Wiadomości sportowe. — 16.55 
Lw. Program na jutro, -r- 19.00 Audycja dla 
Polaków za granicą. — 1950 Pogadanka 
aktualna- — 2Ó.00 Muzyka taneczna. — 
W przerwie: Dziennik wieczorny i Poga* 
danka. — 21.40 Konkurs Chórów Rcgio* 
nalnych. — 22.15 „Święty Jur — grom wio* 
senny" — audycja literacko*muzyczna. —
22.50 Dziennik wieczorny, Przegląd prasy 
i  Komun, meteor. — 23.00 Lw. „Wśród po* 
etów Podola" — recytacje poezji podol­
skiej oraz płyty. — 2350 Lw. Muzyka re» 
ligijna. — 24.00 Lw. Transmisja rczurek* 
cji z cerkwi Wołoskiej. Pienia religijne 
wykona chór pod dyr. Prokopowicza.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.30 Bruksela flam. „Walkiria" -  Wag*

2050 Bruksela frauc. „O yes Kitty" — 
operetka Alexys.

20.10 Hamburg. „Wielka grzesznica" — 
operetka Kuennekego.

21-00 Rzym. Wieczór oper z La Scali.

kim dla młodzieży i cenny pod wzglę 
dem wartości artystycznej materiał do 
recytacji na obchodach ku czci Twór* 
cy Polski Niepodległej.

Książka została wydana w  ozdobnej 
szacie graficznej, w dużym formacie, 
na dobrym papierze, w  dwukolorowej 
okładce, według projektu znanego ar* 
tysty grafika Artura Horowicza, co 
predestynuje ją na podarki, zwłaszcza 
dla tych — najmłodszych — dla któ­
rych postać Komendanta staje się c0'  
raz bardziej historią.
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Kryzys teatralny w oświetleniu Romana Wragi
Od p. Romana W  ragi, wybitnego 

śpiewaka operowego i byłego kierów, 
nika opery we Lwowie, otrzymaliśmy 
artykuł, omawiający zagadnienie orga­
nizacji teatrów lwowskich. Dziennik 
nasz, powodowany troską o utrzymanie 
i rozwój tej placówki kulturalnej, nie* 
jednokrotnie zabierał w sprawach tea­
tralnych głos nie tylko w dziale recenzji, 
nawołując społeczeństwo polskie do 
jak najżywszego interesowania się lwo­
wskimi teatrami. Obecnie 2 okazji dy­
skusji teatralnej, jaka miała miejsce 
onegdaj na komisji teatralnej Rady 
Miejskie} — sprawa teatralna stała się 
w naszym mieście znowu aktualna.

Pragnąc przyczynić się do jak naj­
radykalniejśzego uzdrowienia i wyja­
śnienia sytuacji w  tej doniosłej dz'e- 
dzinie naszego życia kulturalnego — 
zamieszczamy poniżej artykuł p. W  ra­
gi, aczkolwiek ton i niektóre ustępy 
tego artykułu nie zupełnie pokrywają 
się ze stanowiskiem naszej Redakcji.

RED.

Sprawa przesileń teatralnych, tak czę 
sto poruszana w  ostatnich latach i mle» 
sińcach w dziennikach lwowskich, nieś 
wątpliwie poruszyła całe społeczeń. 
Stwo, zdając sobie sprawę, jakie zna* 
czenie propagandowe, kulturalne i wy* 
chowawcze może, a względnie powi­
nien mieć teatr w naszym mieście. Sze* 
regi zwolenników utrzymania dotych* 
czasowego stanu w Teatrze Wielkim 
topnieją przeraźliwie, a obojętność nap 
szerszych mas do wszelkich zagadnień 
teatralnych i do wszystkiego co się 
dzieje w teatrze, przybiera zastraszają­
ce rozmiary. 2e tak być nie powinno 
i że teatr od tej katastrofy należy u* 
chronić, to nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, w niniejszym więc artykule pra­
gnę wskazać źródła tego sączącego się 
jadu obojętności w nasz organizm. Za* 
raz na wstępie zaznaczam, że nie po* 
nosi tu winy lwowskie społeczeństwo, 
które aż nazbyt często dawało wyraz 
swego wielkiego niezadowolenia z o* 
becnego układu stosunków w lwow­
skim świecie teatralnym.

Obecna struktura teatru lwowskie* 
go, to jedno wielkie nieporozumienie i 
kto twierdzi inaczej, ten walczy z wia* 
trakami. Zarząd miasta, dając tak wiel­
ką subwencję, największą w  Polsce, 
nie umie, czy też nie chce w zamian 
nic żądać i odnoszę wrażenie, że jeżeli 
tak jest, to czyni się wiele dla „świę* 
tęgo spokoju", — tymczasem pieniądz

KURBAN SAID

Dli i mino
Ąntorvzowany przekład H. Bukow skiej

— Ależ panie, to był przecież koń 
t Karabagu!..,

Następnie zaś opowiedziano mi po* 
■*anie o koniu z Karabagu. Wszystko 
*• mówiono — jest w tym kraju pię* 
*ne. Ale najpiękniejszy jest rumak z 
Karabagu, sławny ogier, za którego 
szach perski Aga Mahomet chciał od­
dać cały swój harem. (Czyż nie wie, 
®?>eli moi przyjaciele z Karabagu, że 
'‘ga Mahomet był rzezańcem?) Koń 

jest omal że świętością. Przez ty- 
a?ce lat mądrzy ludzie wysilali swoje 
^ s ły ,  krzyżowali różne konie, aż 
“°szli do tego cudu hodowli: jest to 
"Ulepszy koń świata, sławny, gniado*
“łany, szlachetny ogier z Karabagu.
Zaciekawiony tymi wszystkimi po*

, ,Ya!and, prosiłem ich, aby mi poka»
^jednego z tych wspaniałych ru*
^■tów. Ale moi rozmówcy spojrzeli 
da mnje 2 politowaniem.

na teatr wyciśnięty ze zbiedzonego 
społeczeństwa lwowskiego, któremu 
już wiele odebrano, winien się sto* 
krotnie opłacać, tym bardziej, że polo* 
żenie miasta, jak i jego bogata prze­
szłość kulturalna zobowiązuje do naj* 
większych wysiłków na każdym polu.

Wielką klęską dla teatru i dla cale* 
go kulturalnego oblicza Lwowa było 
zwinięcie opery i operetki, ale tej 
z  prawdziwego zdarzenia nie uzupeł­
nianej artystami dramatycznymi, śpię* 
wającymi pożalsię  Boże, czego Lwów 
organicznie znieść nie może. Z tą chwi, 
lą lwowski teatr zapadł w letarg i nie 
pomogą najrozmaitsi cudotwórcy 
Jedyną radą na to. to przywrócenie 
stałego na równych prawach z drama* 
tem, działu muzycznego.

Doświadczyłem tego, prowadząc 
nędzny, na prawach Kopciuszka dział 
operowy w ostatnich dwóch latach we 
Lwowie. Robiłem co mogłem, by się 
utrzymać na powierzchni i dać jaką 
taką egzystencję lwowskim rozbitkom 
operowym, niestety, w końcu zmogła 
mnie złość ludzka i ustąpić musialem 
w  pełni powodzenia prowadzone 
go przeze mnie działu.

90 proc, frekwencji operowej, to 
znak niebywałego zainteresowania się 
sztuką i równocześnie zaufania dla 
mej uczciwej pracy. Lwów potrafił o- 
cepić zbożny nasz wysiłek i za to mu 
dzięki!

A  teraz słów kilka o powóSaeh mej 
rezygnacji.

Nie ustąpiłem dobrowolnie, lecz 
zmuszono mnie do tego pośrednio, 
drogą całkiem ordynarnych posunięć 
na terenie teatru. Widziałem, że na 
skutek niemożliwego ograniczenia 
mnie w prawach kierownika opery, 
odpowiedzialnego za finanse i Stronę 
artystyczną, nie mogę brać odpowie* 
dzialności za wynik, ba, nawet za ter* 
min przedstawień. Obecne kierownic­
two dramatu ustosunkowało się tak 
wrogo do moich poczynań, że w bar* 
dzo wielu wypadkach trzeba było żą­
dać interwencji magistratu. Zdarzały 
się wypadki usuwania z sali prób ar* 
tystów j kapelmistrzów w ciągu przy­
gotowawczych prac, zamykano mi sa* 
le na próby całkiem złośliwie, na pró* 
by generalne wyznaczano mi scenę na 
dwie i  pół godziny do trzech godzin, 
co absolutnie nie wystarczało na pró­
by opery i w  ogóle postępowanie o* 
becnego dzierżawcy gmachu teatralne* 
go względem mnie nabierało cech sa*

iCiąg dalszy

— Łatwiej jest dostać się do hare­
mu, — mówili, — niż do stajni konia 
karabaskiego. W  całym Karabagu nie 
ma ani dwunastu prawdziwych gnla* 
do-bułanych koni. Ktoby takiego konia 
ujrzał, stanie się koniokradem. Tylko 
w czasie wojny właściciel dosiada swe* 
go gniado*bułanego cudu.

Musiałem więc poprzestać na tym, 
co mi o tym legendarnym koniu na* 
opowiadano i wrócić do Szuszy. Sie* 
działem, słuchając gadania starego 
Mustafy, czekałem na Nino i czułem, 
że mi w tym kraju baśni jest bardzo 
dobrze.

— O Chanie, — powiedział Musta­
fa. — Twoi przodkowie prowadzili 
wojny, ale ty  jesteś uczonym mężem i 
uczęszczałeś do domu wiedzy. Słyszą* 
łeś więc zapewne o sztukach pięknych. 
Persowie chełpią się swoim Saadim, 
H afeem  ’ Firdusim, Rosjanie swoim

dystycznych. Nie sposób wyliczyć tu 
Wszelkich kłód rzucanych mi pod no­
gi w mojej ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy, pracy naprawdę dla dobra kul* 
tury i miasta.

Ja, śniłem dia Lwowa o Parsifalu, o 
uczynieniu ze Lwowa najpoważniej* 
szej placówki muzycznej, o przywró­
ceniu kochanemu miastu dawno utrą* 
eon ego stanowiska, o poświęceniu ca* 
lego mego bogatego doświadczenia 
nabytego w kraju i za granicą dla do* 
bra kultury — czyż mogłem więc iść 
aż na takie ustępstwa, które nie tylko 
przekreślały dotychczasowe zdobycze, 
ale obracały w ruinę wszelkie nadzieje 
na przyszłość?!

Poza tym zaczynałem się brzydzić i 
nabierać wstrętu do tego wszystkiego, 
Cokolwiek się działo i przejawiało w 
anormalnym życiu teatralnym lwow­
skim. Uważałem i uważam teatr za 
przybytek sztuki, który ma bawić i 
kształcić, a nie wykoszlawiać i tak 
mocno nadwerężone nasze życie spo* 
łeczne.

Ile tragizmu i uporu kryje w sobie 
to zjąwisko, iż w mieście o tak chwa* 
lebnej przeszłości muzycznej i trady­
cji operowej, kolebce wielkich talen* 
tów muzycznych, zakneblowano mu* 
zykę tak „dokładnie", że z tego po­
gromu do dzisiaj nic może się otrzą* 
snąć. Ileż tragizmu kryje w sobie fakt, 
że sztukę, której w propagandzie na 
szerokim święcie przyznajemy naj* 
pierwsze miejsce, chełpiąc się na każ­
dym kroku Chopinem, Moniuszką, Pa* 
derewskim, Szymanowskim i t. d., mia* 
nując ich najzręczniejszymi ambąsa* 
dorami propagandy polskości, sztukę 
tą od dłuższego czasu gnębi się i wy­
rzuca poza nawias życia kulturalnego 
we Lwowie, a w najlepszym wypadku 
cierpi się, jako zło konieczne. Nazwę 
to zdradą interesów kultury polskiej i

Wiosenne wystawy paryskie
Poza wystawą malarstwa angielskie­

go, w  Paryżu, o której donosiła ajencja 
PIL, zostanie otwarta w najbliższym 
czasie z okazji trzechsetlecia urodzin 
Ludwika XIV, wystawa w  la Biblio* 
theąue de v ersaiłles oraz w Paryskim 
Hotelu de Lauzun, ukończonym w 
roku urodzin króla, w  którego pań* 
stwie nie zachodziło słońce. — Równo 
eześńie z okazji jubileuszu Gambetty 
otwarta zostanie wystawa dokumen­
tów i pamiątek w la Bibliothegue Na*

Puszkinem, a daleko na zachodzie był 
poeta, który nazywał się Goethe i na* 
pisał poemat o diable.

— Czy wszyscy ci poeci również 
pochodzą z Karabagu? — przerwałem 
®u.

To nie, szlachetny gościu, ale na, 
si poeci są o wiele lepsi, choć nie za* 
mykają dźwięków i brzmień w mam. 
twych literach. Są tak dumni, że utwo­
rów swoich wcale nie spisują, tylko je 
recytują.

—- Jakich poetów masz na myśli, 
aszuków?

— Tak, aszuków, — potwierdził sta* 
ry, pusząc się. Mieszkają po wsiach, 
otaczających Szuszę i jutro mają tur* 
niej. Może zechcesz tam pojechać i po* 
słuchać?

Zgodziłem się chętnie i nazajutrz 
powóz nasz zjeżdżał w dół serpenty* 
nami ku wsi Tasz*Kenda, twierdzy 
kaukaskiej sztuki poetyckiej.

Prawie po wszystkich wsiach Kara­
bagu przesiadują krajowi śpiewacy, 
którzy przez całą zimę tworzą poezję, 
na wiosnę zaś idą w świat, aby pieśni 
swoje śpiewać po chatach i po pała* 
cach. Są jednak trzy takie wsie, zamie­
szkałe wyłącznie przez poetów. Na 
znak głębokiego szacunku, jaki

żałuję, że za to jeszcze nie rozstrzeli*
wują!

Dziś, kiedy Moniuszko przebojem 
zdobywa świat na największych sce> 
nach operowych, głosząc chwałę imie­
nia polskiego, odmawia się mu miej* 
sca w polskim mieście i w teatrze, tyl* 
ko dla tych celów zbudowanym.
. Mówi się, pisze coraz częściej o e* 

wakua.cji kulturalnej Lwowa i ewa­
kuuje się od wewnątrz przez swoich, 
a może i nic swoich...! Przecież teatr 
lwowski w dzisiejszym stanie bez 
działu muzycznego nie spełnia swego 
posłannictwa — miasto kresowe o pc* 
ważnym odsetku mniejszościowym 
wymaga teatru wszechstronnego, któ* 
ry w orbitę kultury polskiej mógłby 
pociągnąć wszystkich, czego absolut­
nie nie spełnia obecny teatr.

Subwencja na teatr we Lwowie jest 
tak wielka, największa w  Polsce, żc 
wystarcza na prowadzenie teatru 
trzechdziałowego i na powrót do daw* 
nej koncepcji teatralnej opery, operet* 
ki i dramatu w jednym gmachu, a far* 
sy w gmachu Rozmaitości. Jako czło­
wiek teatru i organizator, na podsta­
wie drobiazgowych obliczeń stwier* 
dzarn raz jeszcze, że dotychczasowa 
subwencja jest zupełnie wystarczająca 
na prowadzenie teatru doskonałego, 
takiego, jakiego Lwów łaknie i się do­
maga.

Walki o teatr lwowski nie skończy* 
łem i poprowadzę ją nadal, póki nie 
wykrzesza tyle zrozumienia u sfer de­
cydujących, aż zrozumieją, że obecny u* 
padek lwowskiego teatru polega na 
małym nieporozumieniu, które da s'? 
uzdrowić jednym pociągnięciem lan­
cetu zręcznego operatora, tym ba.-* 
dziej, że pieniądze na operację są, by­
ło by więc wręcz nierozsądnie dać 
zginąć pacjentowi bardzo choremu, ja* 
kim jest obecnie teatr lwowski.

ROMAN WRAGA

tionalc a w oddziale jej — Galerie Ma- 
zarine wystawa sztuki irańskiej. Wre* 
szcie zostaną otwarte wystawy w  Tro- 
cadero: etnograficzna i biblioteczna, 
z zastosowaniem instalacji kinemato* 
graficznej.

IT S ó i g r n s z  ■■
— ■—  ras* F .  O . IV.

wschód żywi dla poezji, wsie te są zda 
wien dawne zwolnione od wszelkich 
podatków i danin na rzecz tamtej* 
szych władców feodalnych. Jedną z 
tych wsi jest właśnie Tasz*Kenda.

Już na pierwszy rzut oka można by­
ło poznać, że mieszkańcy tej wioski 
nie są zwyczajnymi chłopami. Mężczy* 
źni nosili długie włosy, jedwabne spa* 
ty  i patrzyli na siebie z podełba, nie* 
ufnie. Kobiety biegały za swymi mę* 
żami, niosąc instrumenty muzyczne. 
Wyglądały jakby przygnębione czy 
zahukane. Wieś była pełna bogatych 
Ormian i mahometan, którzy napły­
wali z całego kraju, aby podziwiać 
aszuków. N a małym, środkowym pla* 
cu wsi poetów zgromadził się ciekawy 
tłum gapiów. W pośrodku stali obaj 
rywalizujący śpiewacy, którzy mieli tu 
stoczyć zażarty pojedynek. Patrzyli na 
siebie drwiąco. Długie ich włosy po* 
wiewały na wietrze. Jeden aszuk za* 
wołał:

— Odzież twoja śmierdzi gnojem, 
twarz twoja podobna jest do ryja św’* 
ni, talent twój nikły, jak włos na brzu­
chu dziewicy, a za pieniądze jesteś go* 
tów ułożyć wiersz obelżywy na siebie 
samego.

JC. a aj
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Konferencja gospodarcza państw
e o te o tf ba łkaósk ie i

Konferencja gospodarcza państw en- 
tenty bałkańskiej, która obradowała, 
jak wiadomo, w dniach od 7 do 15 btn. 
w Stambule, powzięła szereg uchwał, 
mających na celu dalszy rozwój stosun 
ków gospodarczych tych państw.

Konferencja skonstatowała z zado* 
woleniem zwiększenie się, od czasu po 
przedniej konferencji, wzajemnej wy­
miany towarowej, jak również powo- 
łanie do życia izb handlowych: ru* 
muńsko - jugosłowiańskiej i rumuń* 
$ko - tureckiej w Bukareszcie; postano 
wiła poza tym, aby konferencja dele* 
gatów instytutów eksportowych ze* 
brała się jak najwcześniej w Atenach.

Konferencja skonstatowała z zado* 
Bież za wprowadzeniem t. zw. klauzuli 
bałkańskiej do umów handlowych z 
krajami pozai bałkańskimi oraz żale1 
cila wspólną akcję państw bałkańskich 
przy sprzedaży pewnych produktów, 
jak n. p. opium, tytoniu i t. p. na ryn* 
kach zagranicznych; przyjęto również 
do wiadomości wynik prac zebrania gu 
bernatorów banków emisyjnych 
państw bałkańskich, oraz postępy po­
czynione w  dziedzinie komunikacji ko

Kopalnictwo Małopolski Wscb. w marcu br.
Kopalnictwo górnicze w Malopols.ee 

.Wschodniej (z wyłączeniem kopalnie* 
twa naftowego) przedstawiało się w 
miesiącu marcu r. b., jak następuje:

1. W osk ziemny. Czynne były 3 ko* 
palnie wosku ziemnego (Borysław, 
Dźwiniacz i  Starnia pow. Nadworna).

WALUTY
Belgi belg. 89.77 — 89.30, dolary amer, 

529 1/2 — 527, doi. kanad. 527 1/2 — 525, 
floreny hol. 296.04 — 294.30, franki franc. 
16.75 — 16.25, funty ang. 26.53 — 26.37, 
fr. szwajc. 122.30 — 12150, guldeny gd.
100.25 — 99.75, korony czeskie 14-00 — 
12-50, kor. duńskie 118.50 — 117.65, kor. 
nor. 133.33 -  132.35, kor. szwedz. 136.84 -  
135 §5, liry  włoskie 23.80 — 23.00, marki 
fińskie 11.73 -  11.25, marki niem. 107.00 — 
105.00, mar. srebrne 118.00 — 113.00, Tel 
Aviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i  pół wewnętrzna 65-75, 3 inwest 1 em. 

84.00 — serie nienotowane, 5 inwest. 2 em. 
53.00 — serie nienotowane, 5 koawersyjna 
70.25, 4 premj dolar. 42.50, 4 konsolidacyj* 
aa 68.75 — (9.25.

Tendencja niejednolita.

AKCJE
Bank Polski 115.50 — 116.00, Cukier 35.00, 

Qstrowiec 56.25, Zyradów 65.50.
Tendencja nieco mocniejsza.

DEWIZY
Belgia 89.55 — 89.77 _  89.33, Berlin 

' 213.07 — 2124)1, Gdańsk 100.25 -  99.75, 
Amsterdam 295.30 — 296.04 —- 294.56, Ko­
penhaga 118.20 -  118 50 -  117.90, Londyn
26.46 — 26.55 — 26.59, N- Jork czek 5301/8
-  531 3/8 -  528 7/8, kabel 530 1/4 -  531 
1/2 _  529,. Oslo 135.00 -  133.35 -  132.67, 
Paryż 16.55 — 16.75 — 16.35, Praga 1S-41 —
18.46 -  18.36, Sztokholm 136.50 -  136.84
-  136.16, Zurych 122.30 -  121.70, Wiedeń
99.25 — 98.75, Mediolan 27.99 — 27.85, 
Helsingfors 11.73 — 11.67, Montreal 529 1/4
-  526 5/4, Tel Aviv 26.53 -  26.59.

Tendencja przeważnie słabsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica obrót 298 ton, tend. spok. Zyto 

obrót 105 ton, tend. spok. Jęczmień obrót 
17 tom, tend. 1- zwyżk. Owiec obrót 52 ton, 
tend. spokojna.

Obrót ogólny 805 ton.
Jęczmień przemiałowy 16.75—17.25, pa« 

-.feway 15.75—-16.00.
Ceny loco wagon Lwów.
Inne kursy ' • • -

lejowej. W  końcu maja r. b. postano­
wiono zwołać w Bukareszcie komitet 
rzeczoznawców, celem ustalenia współ 
nych taryf dla transportu pasażerów, 
bagażu i towarów na kolejach bałkań* 
skich oraz powołać do życia stały ko­
mitet kolejowy entenly bałkańskiej. 
Konferencja zaaprobowała działalność 
stałego komitetu morskiego ora- decy­
zję jego w sprawie współpracy bałkań 
skich linij morskich, jak również wpro

P r z e p i s y  

w s t n s  d l a

Zdarzają się wypadki zgłaszania się 
emigrantów do Biura Portowego w 
Gdyni z  prośbą o wyrobienie zezwo­
lenia na wywóz pieniędzy. W związ­
ku z tym Syndykat Emigracyjny zawia 
damia, że w powyższych wypadkach 
cała gotówka, na którą niema się ze­
zwolenia Komisji Dewizowej, pozosta* 
je n a . rachunku zablokowanym. Emi­
granci mogą starać się o uzyskanie 

I tych pieniędzy dopiero po przyjeździe

Wydobyto 49.180 ton, wobec 36.645 
ton w lutym, wyeksportowano 57.437 
ton (19.875), z tego do Niemiec 10 tys. 
ton, do Ameryki 14.840, do Francji 
32.105, do Austrii 0.492 ton. W  kraju 
sprzedano 0.355 (0-297) ton. Zapasy 
wosku ziemnego wynosiły z końcem 
marca na kopalniach 51.074 (52.302). 
ton. Zatrudnionych było 424 robotni* 
ków (426).

2. Sól jadalna. Czynne były 4 żupy 
solne P. M. S. w Drohobyczu, Lacku 
pow. Dobromil, Dolinie, Bolechowie i 
Kosowie, oraz jedna żupa w dzierża­
wie prywatnej w Łanczynie pow. Snia* 
tyn, która w marcu nie produkowała. 
Uzyskano ogółem 2.161.9 (1.974.537)

Usprawnienie i koordynacja 
a p r o w iz a c j i

Jak się dowiadujemy, prace, znajdu* 
jące się w resorcie wiceministra Rol­
nictwa i Reform Rolnych, p. Michała 
,Wierusz*Kowaiskiego, ą dotyczące 
sprawy aprowizacji kraju, prowadza* 
ne są w energicznym i szybkim tem­
pie. Wiceminister WieruszaKowalski 
odbył ostatnio po kraju kilka podróży 
o charakterze inspekcyjnym, podczas 
których zbadał w poszczególnych re» 
jonach warunki produkcji i zbytu, bra» 
ki względnie możliwości aprowizacyj- 
ne i t. d.

W  połowie maja, a może i wcześniej,

Upadłości w Polsce
W  lutym r. b. ogłoszono na terenie 

cąlej Polski 10 upadłości wobec 7 w 
styczniu r. b. i 6 w lutym 1957 r., z cze« 
go 4 upadłości przedsiębiorstw jedno­
osobowych (2 i 1), 1 w spółkach z o« 
graniczoną odpowiedzialnością (5 i 2), 
i w spółkach firmowych i komandy*- 
towych (0 i 2), 3 w spółdzielniach (0 i 

J 1) j 1 upadłość spółki akcyjnej. W  tu» 
tysm 1937 r. i w styczniu 1938 r. żadnej 
upadłości w  spółkach akcyjnych nie
ogłoszono.

Z  upadłości w  lutym r. b. 2 przypa­
dają na przemysł., gdy w  styczniu r. b. 
6, a w  lutym ub. r. 5, oraz 8 na han* 
del (1 i 1),

| wadzenie przez marynarkę jugosło* 
1 wiańską nowej linii bałkańskiej. Poza 

tym konferencja zapoznała się z praca* 
mi podkomisji powietrznej, z działal­
nością stałego komitetu turystycznego 
oraz z wynikami współpracy czterech 
państw w dziedzinie komunikacji pocz 
towej i telegraficznej.

Następna konferencja rady gospo­
darczej ententy bałkańskiej zbierze się 
w Bukareszcie.

d e w i z o w e  
e m ig r a n tó w
| do kraju przeznaczenia. Jest !o długa 

procedura i niezawsże uwieńczona po* 
myślnym dla emigranta rezultatem.

Wnioski o zezwolenie na wywóz nad 
wyżek pieniężnych, trzeba składać du* 
żo wcześnie (n, p. na miesiąc przed 
wyjazdem), aby Komisja Dewizowa u* 
zasadńiony wniosek mogła rozpatrzeć 
i wydać decyzję. Dotyczy to równ!eż 
weksli, książeczek oszczędnościowych, 
akcji, papierów wartościowych i t. p.

ton soli warzonej. Zatrudnionych by­
ło ogółem 241 (264) robotników.

3. Sole potasowe. Czynne były 3 ko­
palnie (Kałusz, Hołyń i Stebnik). W 
Kałuszu kainitu i sylwinitu wydobyto 
łącznie 19.293 (wzrost w por. z lutym), 
w Ho.łyniu sylwinitu . 24429 (spadek), 
w Stebniku kainitu (spadek) i langbai* 
nitu (wzrost) 13.883, razem 57.605 ton. 
Zapasy zamagazynowanć w Kałuszu 
wynosiły 4555 (wzrost), w Hołyniu $yl 
winitu 270, razem 4705 ton. Zatrudnio* 
nych było w marcu w Kałuszu 997 
(980), w Hołyniu 604 (606), w Stebni­
ku 479 (482), razem 2080 (2068) robot* 
ników.

w myśl zapowiedzi, złożonej przez wi* 
ceministra Wie,rusz*Kowalskiego na 
specjalnej konferencji prasowej, odby­
tej w kilkanaście dni po objęciu prze* 
zeń nowego stanowiska, należy ocze* 
kiwać powstania Polskiego Komitetu 
Żywnościowego, co jeszcze bardziej 
przyczyni się do skoordynowania i u* 
sprawnienia prac nad całokształtem 
zagadnień aprowizacyjnych.

N o w e  s t a w k i  p o d a tk u  o b r o to w e g o  
d la  m ły n ó w

W  przygotowanej przez rząd i u* 
chwalonej (z . niewielkimi zmianami) 
przez parlament reformie podatku 
przemysłowego od obrotu została rów* 
nież uwzględniona zmiana sposobu 
obliczania podatku dla młynarstwa. 
W  dniach najbliższych należy oczeki­
wać ogłoszenia ustawy, a następnie 
rozporządzenia wykonawczego.

Podatek obrotowy pobierać się bę­
dzie od 1 stycznia 1939 r., według na* 
stępujących stawek:

a) 1,5 proc, od obrotów, nic prze* 
wyższających 15.000 zł. w stosunku 
rocznym, a osiągniętych z wynagro­
dzenia za przerób lub wytworzenie 
wyrobów bądź półwyrobów z :u* 
dzych materiałów;

Co p iszą  in n i
Nauczyliśmy się lepiej 

gospodarować
„Gazeta Polska" przeprowadzając 

porównanie między prosperity 1928 i 
1929 rokiem z obecnym ożywię* 
niem koniunktury, dochodzi w ar* 
tykule p. t.: „Import produktywny i 
zbędny’1 do wniosku, że pojęcia nasze 
o należytym wyglądzie gospodarki u* 
legły zasadniczej, głębokiej zmianie, 

„dziś odczuwamy w pełni olbrzy*
mią różnicę, dzielącą gospodarkę 
polską od gospodarki krajów środ­
kowej i zachodniej Europy. 1 to wy* 
czucie częstokroć nawet podświado* 
mie, zmienia nasze ustosunkowanie 
do koniunktury. Piękna fasada nie 

J wprowadza nas już w  błąd. Chcemy 
odbudować i rozszerzyć cały 
gmach1'.
Lata ostatnie gospodarczo daleko 

od lat 1928-29 słabsze, dały lepsze bez 
porównania wyniki dla trwałego za* 
gospodarowania Polski. A  przyczyna 
tego leży w tym,

„że nauczyliśmy się lepiej gospo. 
darować. Mniejszymi środkami do* 
konywujemy większego dzieła. Od­
zwyczajamy się od marnotrawstwa 
i życia nad stan. Zaczynamy rozu* 
mieć hierachię celów i potrzeb. Sto* 
pniowe odstępowanie od zakorze­
nionej u nas tradycji życia nad stan 
jest przede wszystkim zasługą no* 
wej państwowej polityki gospodar* 
czej. Niemniej przeto wydaje się, że 
i społeczeństwo zaczyna coraz bar* 
dziej zyskiwać na kulturze gospo­
darczej".
Omawiając kwestie naszego handlu 

zagranicznego p. B. Witwicki, autor 
powyższego artykułu zauważa nader 
słusznie, że ujemny bilans handlowy, 
nawet duży, jest niegroźny, jeśli nie 
jest konsumpcyjny, a obejmuje szereg 
dóbr, które mają się przyczynić w 
przyszłości do wzmożenia naszej go* 
spodarczej ekspansji.

„Ujemne saldo nie jest klęską,
Klęską jest marnotrawstwo.^ Ujemne 
saldo w kwocie — powiedzmy — 
5 milionów złotych" miesięcznie, spo* 
wodowane zbędnym przywozem 
konsumcyjnym, jest znacznie bar­
dziej niepomyślnym zjawiskiem niż 
saldo dwukrotnie wyższe, wywoła* 
ne przywozem surowców i maszyn 
niezbędnych do wytwórczości dóbr 
produkcyjnych. Nie należy zapomi* 
nać, że wzmożony przywóz towa* 
rów, służących celom zagospodaro­
wania i uprzemysłowienia, wyrazi się 
kiedyś w  przyszłości wzmożoną 
prężnością eksportową rozbudowa­
nej gospodarki polskiej. Natomiast 
zbędny import konsumCyjny może 
być raz na zawsze odpisany na „stra­
ty".

Czołowym problemem importu 
polskiego nie jest sprawa salda, lecz 
sprawa produktywności;
Obyśmy więc jednak i tu  w dziedzi* 

nie naszego importu mogli powiedzieć, 
że nauczyliśmy się gospodarować-

b) 1.5 proc, od obrotów, nie prze* 
wyższających 100.000 zł. w stosunku 
rocznym, a osiągniętych" ze sprzedaże 
lub wymiany surowców, półfabryka­
tów lub wyrobów gotowych, wytwo­
rzonych przez płatnika na rachunek 
Własny;

c) 2,1 proc, od obrotów, nie wymię’ 
nionych w punkcie a) i b), udowodm.o 
nych prawidłowymi księgami handle* 
wymi, a osiągniętych ze sprzedaży lub 
wymiany surowców, półsurowców i 
wyrobów gotowych;

d) 3 proc, od wszystkich nie wymie­
nionych wyżej obrotów;

e) 0,3 proc, od obrotów na giełdach 
zbożowcbtowarowych ziemiopłodami : 
przetworami.

Malopols.ee
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Sobota
Wojciecha 

Jutro: Jerzego 
Wschód słońca 4 23 
Zachód „ 18’47

G O D Z IN Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E .  
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O L .  
S K IE G O “. W  redakc ji „D z ienn ika  
Polskiego" p rzy jm u je  się codziennie 
—  z w y ją tk iem  n iedziel i  św iat rzy ia . 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od  godz. 
12— 13. W  innych godzinach B E Z#  
W Z G L Ę D N I E  żadnych spraw R e . 
dakcja nie załatw ia .

R ękopisów  nadesłanych Redakcja  
nie zwraca.

Z a  a rty ku ły  n ie  zam ów ione R edak* 
cja nie płaci wierszow ego.

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub fi. 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9»tej do 12.tej i  od 17«tej do 
I9-tej.

TEATR WIELKI
Sobota, 23. IV. 8.00 Ostatni występ Pol# 

tkicgo Baletu Reprezentacyjnego.
Niedziela, 24. IV. 12.00 XI. Koncert sym­

foniczny Filharmonii lwowsk- 3.30 „U mes 
ty" 7.30 „Rosę Marie".

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota, 23. IV. 7.30 „Małżeństwo .jakich 

mało".
Niedziela, 24. IV. 3.30 „Małżeństwo ja. 

kich mało", 7.30 „Małżeństwo jakich mało".

' S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , ' 
! .2013 K A M C Z A C K I E  
[ p i ę K n i e  w y K o n a n e  -— poleca ,

i K A R O L  S C H U R E R  !
1 Lwów, Senatorska 11 a, — Telef. 269-56 i

KINOTEATRY:
APOLLO: „Kapitan Mollenard' 
ATLANTIC: „Fortancerki". ,
BAŁTYK; Niedorajda".
CASINO: „Pani Walewska".
CHIMERA: „Wesoły włóczęga".,
EUROPA: „Wrzos", .... .
GLORIA: „Śmierć czyha w dżup^li" i

„Nicpoń".
GRAŻYNA; „Kurier carski".
KOPERNIK: „Pensjonarka".
MARYSIEŃKA: „Buziaczek".
METRO: „Roberta'1 i  „Daniel Boonę", 
MUZA: „Życie ulicy".
PAŁACE: „Manewry Huzarskie",.
PAX: „Dwa dni w raju".
R A J: „Znachor".
RIALTO: „Historia jednej nocy“. 
STYLOWY: „Robert i Bertrand" i rewia. 
SWlT: „Detektyw" i „Kiedy jesteś zakos

chana".
TON: „Statek niewolników" oraz „Rycerze 
stepu",
UCIECHA: „Bez świadków" i  rewia.

N A  Ś W I Ę T A !
K i e l i s z k i  od 15 gr.
T a le r z e  b ia łe  od 20 gr.

poleca .

Kazimierz LEWICKI
skład porcelany, szklą i naczyń kuchennych
Lw ów , p i. M ariacki 10, tei. 229-15

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L.. Szajs

S:hy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
gipt",. Kraina słońca, Kairo, Pórt Said, 

Kanał Sueski itp.
FOTOPLASTIKON -  pl. Mariacki 5. -

„Adriatyk", Zara, Lussingrande, Arbę.
t e a t r

-  OSTATNI POŻEGNALNY WYSTĘP 
POLSKIEGO BALETU REPREZENTA­
CYJNEGO W T. WIELKIM, Przyjęty z 
niebywałym entuzjazmem prży zapełnionej 
widowni na pierwszym występie w dniu 
wczorajszym Polski Balet Reprezentacyjny 
Pod artystycznym kierownictwem słynnej 
•'•iletinistrzyni Bronisławy Niżyńskięj, pod 
Muzycznym kierownictwem znanego kapel# 
Sdsirza' M. Mierzejewskiego, wystąpi na 
s-c»ic -Teatru -W. dziś o 8 wiecz. już po Taz 
°statni, po czym opuszcza Lwów, udając 
Sllt uo Krakowa, gdzie wystąpi w ponieś 
działek. W dzisiejszym programie ostatnie# 
80 wvsteou bezkonkurencyjnego Eolskiego.,

Mobilhaija Społeczeństwa tarnopolskiego w św. Wojciecha
do walki z gruźlicą

Niejednokrotnie zwracano uwagę . 
podawano szereg dat statystycznych, 
z których wynikało, że na Podolu jest 
bąrdzo dużo wypadków gruźlicy, przy 
bardzo.wielkiej śmiertelności.

Z  inicjatywy lekarza powiatowego 
w Tarnopolu dr. Zielińskiego zorga# 
nizowane zostało Towarzystwo Prze# 
ciwgruźlicze. Towarzystwo to zwołuje 
na dzień 18 maja br. do sali kinoteatru 
„Bałtyk" wielkie zebranie obywatel# 
skie, poświęcone zagadnieniu organi­
zacji walki z gruźlicą na wsi.

Według planu ma być utworzona 
ruchoma kolumna sanitarna, która po# 
święci się całkowicie walce z gruźlicą.

Nowa taryfa składek 
z a  u b e z p ie c z e n ie  o d  w y p a d k ó w

Zarządzeniem Ministra Opieki Spo­
łecznej zatwierdzona została taryfa 
składek za ubezpieczenia wypadkowe, 
ustalona przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych na okres od dnia 1 sty# 
cznia r. b. do 31 grudnia 1940 r. Nowa 
taryfa obowiązuje z dniem ogłoszenia 
powyższego zarządzenia Ministra O# 
pieki Społecznej t. j. od dnia 6 kwiet# 
nia r. b.

Wszyscy pracodawcy mają prawo 
w okresie trzymiesięcznym od wejścia 
w życie taryfy składek, t. j. od dnia 
6 kwietnia do 6 lipca r. b. włącznie 
zgłaszać do właściwej terytorialnie U# 
bezpieczalni Społecznej, zaś na terenie 
górnośląskiej części woj. śląskiego do 
oddziału Zakładu Ubezpieczeń Społe# 
cznych w  Chorzowie, wnioski o zali# 
czenie prowadzonego przez nich zakła 
du pracy do innej niż dotychczasowa 
kategorii i klasy niebezpieczeństwa. 
Wniesienie takiego wniosku nic po# 
zbawia jednak samo przez się ważno# 
ści orzeczeń zaliczających, które obo# 
wiązywały w dniu 6 kwietnia r. b., ani 
też nie uzasadnia wstrzymywania się 
pracodawców od dalszego terminowe# 
go opłacania składek, ustalonych do­
tychczasowym zaliczeniem.

R ów nież U bezpieczalnie Społeczne

Baletu ukażą się 3 dzieła choreograficzne 
układu Br. Niżyńskięj: „Baśń krakowska" 
z  muz. Kondrackiego, utaneczniony „Kon# 
cert e-moll“. Chopina oraz ,(Pieśń o ziemi 
naszej z myzyką Palestra. Wspaniałe wła# 
sne dekoracje i kostiumy projektu znanych 
malarzy Teresy Roszkowskiej i  Wacława 
Borowskiego. Polski Balet wystąpi w ze# 
społe złożonym z ponad 50 osób najwybit# 
niejszych solistów z olśniewającymi urodą 
i wdziękiem sławnymi primabalerinami Ol# 
gą Sławską i Niną Juszkiewiczówną na 
czele. Mimo nadzwyczajnego sukcesu zy­
skanego pierwszym występem Polski Balet 
Reprezentacyjny, zc względu na ustaloną 
marszrutę dalszej podróży nie może dłużej 
pozostać we Lwowie.

-  XI. KONCERT SYMFONICZNY 
FILHARMONII LWOWSKIEJ w połączę# 
niu z dorocznym koncertem Lw. Chóru Te# 
chnickiego odbędzie się w niedzielę w Te# 
atrze W. o 12»tej w południe po cenach ód 
gr. 25 do zł. 2.80. Koncertem dyrygują: 
prof. M. Krzyński oraz dyr. A. Stadler, 
pód których dyrekcją połączone Lwowski 
Chór Technicki oraz orkiestra lwowskiej 
Filharmonii .wykonają liczny szereg najcel# 
niejszych utworów polskich kompozytorów.

-  NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA po cenach zniżonych 
wypćfałią: w Teatrze W. po .raz  pierwszy 
na popołudniowym przedstawieniu po ce# 
nach zniżonych i po raz ostatni w bież, 
sezonie genialne dzieło Karola Huberta 
Rostworowskiego „U mety" w znakomitej 
premierowej obsadzie — w Teatrze Rożni, 
po raz pierwszy po cenach zniżonych i ró­
wnież po raz ostatni w bież, sezonie świef# 
na komedia „Małżeństwo jakich mało" w 
doskonałej aktorskiej obsadzie z, pp.: Ma# 
zarekówną, Paszkowską i Szymańskim w 
rolach głównych. Ważne abon.

-  OPERETKA „ROSĘ MARIE" W TE­
ATRZE W., po dwudniowej przerwie spo# 
wodowanej występami Polskiego Baletu, 
wraca na repertuar jutro w niedzielę wie#
C’ - T lEKKOMYŚLNA SIOSTRA", daw­
no niegrana we Lwowie, najznakomitsza 
polska komedia Wł. Perzyńskicgo, będzie 
najbliższą premierą Teatru Rozm. 26. bm, 
w realizacji scenicznej wybitnego reżysera 
K Borowskiego, w obsadzie: Barwińska, 

..ęhameck?j.G.ófska, Borowski# Lelowa, Mie­

, Kolumna ta będzie obsługiwana przez 
lekarzy i pielęgniarki'. Wyposażenie 
kolumny sanitarnej składać sie będzie 
z aparatu Roentgena i szeregu nowo# 
czesnych urządzeń. Kolumna sanitarna 
docierać będzie do każdej gminy w po 
wiecie i otrzyma samochód.

Udział w zebraniu wezmą posłowie 
województwa tarnopolskiego, ducho# 
wieństwo obu obrządków, przedstawi# 
ciele społeczeństwa i szeregu organiza# 
cyj, radni gminni i gromadzcy, nauczy# 
cielstwo i działacze społeczni. Jest to 
pierwsza tego rodzaju, zakrojona na 
szerszą skalę, akcja wszystkich czynni# 
ków, które stają do walki z gruźlicą.

oraz oddział Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w. Chorzowie mają prawo 
w tym okresie trzymiesięcznym zmie# 
niać z własnej inicjatywy wydane po# 
przednio orzeczenia zaliczające.

Tajemnicze morderstwo
w  B u c z a c z u

(—) W  czasie świąt Wielkanocnych 
popełniona została w Buczaczu krwa# 
wa zbrodnia, której ofiarą padły dwie 
704etnie staruszki, właścicielka młyna, 
Elżbieta Mokrzycka -  Schmidtowa i jej 
sąsiadka, Maria Popowska. Schmidto# 
wa posiadając młyn przy ulicy Podha# 
jeckiej, dobrze prosperujący, była' o# 
sobą zamożną. Żyła ona samotnie i u- 
trzymywała stosunki towarzyskie tył# 
ko ze swą sąsiadką.

Na czas świąteczny praca w młynie 
została przerwana, a po świętach inte­
resenci, którzy się zgłaszali, nie. mogli 
dostać się do młyna, gdyż na pukanie 
nikt nie odpowiadał. Wreszcie zawia­
domiono policję i wyłamano drzwi.

W izbie leżały przy drzwiach, za# 
krwawiono zwłoki Popowśkiej, zabitej

rzejewski oraz po ras pierwszy na scenie 
lwowskiej Wojciech Wojteekh Nowa opra­
wa wnętrza projektu M. Różańskiego.

— NAJBLIŻSZA PREMIERA TEATRU 
W. Sztuka H. Zbierzchowśkiego „Zawsze 
wiemy , której prapremiera odbędzie sie 
M  bm. jest poetyckim hołdem, złożonym 
przez związanego tyłu węzłami zc swym 
rodzinnym miastem piśarza, bohaterskiej i 
pięknej historii kresowego grodu. W sze­
regu- barwnych obrazów historycznych i o# 
byczajowych przesuną się przed oczyma 
lwowian dzieje ich rodzinnego miasta, od 
czasów Jagiełły po „Orlęta". Piękne to i 
krzepiące serce widowisko, którego prapre­
miera połączona jest z jubileuszem 40#Ict« 
niej pracy literackiej poety Lwowa, uzyska 
wspaniałą ramę dekoracyjną współtwórcy 
' v‘ZJ1. łteal r^.nej ’t , znakomitego artysty-mala# 
rza jn. Różańskiego oraz nastrojowa iłu# 
stację muzyczną J. Munda. Próby, w' któ­
rych bierce udział prawie cały zespół ten# 
trów, odbywają się pod reżyserią H Szic. 
tynsSuego, J. Szyndlera i  J. Wameckiego.

-  LEON WYRWICZ. słynny polski 
inonologista, którego Lwów nic widział 
juz przez szereg lat. wystąpi ze swoim bez­
konkurencyjnym programem znakomitych i  
przekomiczmych monologów w dniu 1 ma­
ja w Teatrze Rozmaitości.

RADIO

. .- K O N K U R S  CHÓRÓW REGIONAL­
NYCH. 23 bm. o 21.40 wystąpią przed 
mikrofonem radiowym trzy chóry, biorące 
udział w radiowym Konkursie Chórów Re. 
gionalnych. Będą to: z Torunia chór mie. 
szany „Cecylia" w Gdańsku, z Wilna chór 
mieszany „Echo" i z Poznania chór mie. 
szany im. Moniuszki.

-  TRANSMISJA MECZU TENISOWE­
GO POLSKA # NIEMCY. Dnia 23 IV. w 
przerwie muzyki tanecznej o 20 po dzien­
niku wieczornym, tj. po 20.45 P. R. nada 
najciekawsze fragmenty meczu tenisowego 
pomiędzy Polską a Niemcami.

-  PODOLE N A  POLSKICH ANIE# 
NACH. Kresowej Ziemi Podolskiej po­
święca P. R. specjalny odcinek swego pro# 
gramu „Dni radiowe Tarnopola". Audycja 
podolska zacznie się 23 bm. o 18.10—18.50. 
Po pąwitanijj Psdoig prssz dyrektora Roz#.

(a) Po szeregu dni słotnych a zim# 
nych, owianych zimowym chłodem i 
pełnych od świtu do świtu opadów 
śnieżnych, dzień wczorajszy wystąpił 
w odmiennej formie i zdawał się za# 
powiadać zmianę sytuacji atmosferycz# 
ncj. Wprawdzie we wczesnych godzi­
nach porannych od czasu cło czasu pa# 
dał śnieg, w miarę jednak biegu dal­
szych godzin nastąpiło pewne ocieple­
nie i ukazało się od. tygodnia niewi# 
dziane słońce.

Patronem dnia dzisiejszego jest św, 
Wojciech, w dniu tym bowiem obcho# 
dzimy pamiątkę męczeńskiej jego śmier 
ci. Życie i zasługi biskupa Pragi czes­
kiej i pierwszego polskiego misjonarza 
zbyt są dobrze znane, aby je na tym 
miejscu powtarzać. Dziwnie się składa, 
że w tym samym dniu 23 kwietnia, zja# 
wia Się rocznica śmierci św. Jerzego, 
patrona rycerstwa, a więc tego odłamu 
społeczeństwa, które miało wypełnić 
dalsze posłannictwo dziejowe Polski: 
bronić cywilizacji zachodniej i często 
orężem torować jej drogę. Dzień św. 
Jerzego, patrona skautów całego świa# 
ta, jest wśród wielkiej rodziny Karcer# 
skiej w szczególnym kulcie.

uderzeniem tępym narzędziem w glo 
wę. Na łóżku znaleziono ciało Schmid# 
towej w negliżu, która, jak wykazują 
ślady, została uduszona. Stwierdzono, 
że morderstwo musiało zostać dokona­
ne w celach rabunkowych przez kogoś, 
kto znał dobrze stosunki i rozkład 
mieszkania. Policja aresztowała kilka 
osób z otoczenia staruszki.

L S E S i ł

Nestor i „nestorówki"
Każdy, kto miał możność przeji 

dżać linią kolejową od strony Przen 
śla do Lwowa,, zapewne zaobserwow 
że zawiadowcy stacji, dyżurni ruchi 
niektórzy konduktorzy na wzór w 
ska noszą czapki z usztywnionym d< 
kiem. Nie można tego zaobserwow 
w miejscach służbowych P. K. P. j  
łożonych przy innych liniach kolei 
wych.

Pracownicy z tej linii chrzczą je m 
nem „nestorówek", która to nazwa n 
ma nic wspólnego z  Nestorem, .kro: 
karzem ruskim XI wieku.

Zwierzchnie władze P, K. P. win 
określić odpowiednim przepisem, j 
ma wyglądać nakrycie głowy praco 
ników przedsiębiorstwa kolejowego,

głośni Lwowskiej J. S. Petryego i przemó
T lm o ^ la°  Prezydenta m
^znopola St. Widackiego i  burmistrzów

P°dolsh»ch nastąpią produkcje chón 
„Bard pod dyr. prof. L. Lubelskiego I or, 
kiestry wojskowej pod kier. por. Gz. Kaz 
nowskiego. O 23 zostanie nadany szkic s 
recytacjami „Wśród poetów Podola" w 
oprać, prof. dr. Machalskiego.

24 bm. po pozdrowieniu Tarnopola; śv 
gnale, pogadance rolniczej inż Wł Dole 
gowskiego i  pieśniach chóru ludowego :

nast?P* ogólnopolska transmisji 
nabożeństwa z kościoła OO. Dominika 
nów, poprzedzona reportażem o Tarnopoli 
i kościele OO. Dominikanów. O 10 3( 
przemówi p. wojewoda tarnopolski T. Ma 
Jicki, po czym zostanie nadana audycja sło 
wno.muzyczna Nie masz kraju nad Podo 
•r ' °  , zyen* kulturalnym i oświatowyn 
Iarnopola będzie mówić o 13.00 dr. L 
Popiel, o 13.10 fragment „Ogniem i mie 
czem odczyta artysta Teatrów lwowskie! 
A. bzymanski. Po pogadance o rolnictwii 

i j a lnż" Ciborowskiego i audycj 
młodzieży tarnopolskiej w oprać, prof. Mi 
chalskiej o 17 do 19 transmitowany będzii 
na całą Polskę „Podwieczorek lwowsko 
tarnopolski", w ramach którego wystąpią 
chór rewellersów, soliści, piosenkarze 
Szczepko i  Tońko, podolscy mistrzowie v 
grze na cymbałach i inni. Konferansjerką 
prowadzi Wiktor Budzyński. O 19.40 Zosta 
nic nadana audycja , 2  niedźwiedziem wiel 
kanocnym" w oprać. St. Orwicza. O 20,0!
zakończenie „Dnia radiowego Tarnopola'1.,
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ZEBRANIA
-  110 W IECZÓR DYSKUSYJNY Zw. 

Zawód. Lit. Polskich odbędzie się 25 bm. o 
19.30 w parterowej sali Kasyna i Kola Lit.- 
A rt. D yskusję zagai p. L. F rydc, literat z 
W arszawy, który wygłosi odczyt pt. „Opi. 
sowość i twórczość w krytyce literackiej". 
W stęp wolny.

-  POL. IO W . FILO ZOFICZN E. 23 
bm. odbędzie się o  19*tej w  sali posiedzeń 
Seminarium Filozoficznego Uniwersytetu 
368»me plenarne posiedzenie naukowe, na 
którym  p. dr. H . M chlberg w ygłosi odczyt 
pa. „Nauki empiryczne wobec rzeczywi* 
stości fizykalnej". Po posiedzeniu odbę* 
dzie się nadzwyczajne Walne Zgromadzę* 
nie z  następującym porządkiem  obrad: 
1) w ybór trzech członków zarządu, 2) 
w nioski członków.

-  B A CZ N O ŚĆ SY BIRACY ! Żarz. Okrę. 
gu zawiadamia, że doroczne W alne Ze* 
branie odbędzie się 24 bm. we Lwowie 
w  szkole męskiej im .Staszica, ul. Skarb* 
kowska 45 o 11. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

RÓŻNE
-  Z  BAZYLIKI METROPOLITALNEJ 

OBRZ. ŁA Ć. N ow enna ku czci Najśw. 
M arii P . Królowej K orony Polskiej na 
intencję O jczyzny rozpocznie się 23 bm. o 
7»mej przed  cudownym obrazem Matki Bo« 
skiej Łaskawej. O d  tego dn ia  aż do l*go 
września nabożeństwa wieczorne o 7*mcj.

-  W IO SEN N Y  ZJA ZD  O K RĘGOW Y 
SPÓ ŁDZIELNI SPO ŻYW CÓ W  zgrupo. 
w anych w Radzie O kr. Zw. „Społem" o* 
bradow ać będzie w e Lwowie 24 bm. w 
sali Izby Przemysłowo » H andlowej. W  
Zjeździe tym biorą udział delegaci Spól* 
dzielni z  3»ch województw południowo* 
wschodnich, oraz zaproszeni goście. Obra* 
dy  Z jazdu poprzedzi referat dyr. Zw . „Spo* 
łem“ p. S t. D ippla n a  temat: „Program pra* 
cy spółdzielczej w  M ałopolsce wschód* 
niej". Początek ob rad  o 10.30.

-  K U  U C Z C Z E N IU  144 RO CZN ICY  
ZW Y CIĘSTW A  RA CŁA W IC KIEG O  urzą­
dza Stów. „Gwiazda" we Lwowie 24 bm. 
uroczyste N abożeństwo w kościele Matki 
Boskiej Ostrobramskiej — następnie o ll»cj 
ramo zebranie pod pomnikiem Bartosza Glo* 
wackiego w parku łyczakowskim. N a uro* 
czystość zaprasza W ydział „Gwiazdy" PT. 
władze wojskowe i cywilne, Reprezentację 
miasta, stowarzyszenia i korporacje ze sztan­
darami, młodzież akademicką i technicką, 
rzemieślniczą i szkolną, oraz PT. publicz* 
ność patriotyczną.

— Z  „G W IA Z D Y ". W spólne Święcone 
d la  członków i rodzin urządza W ydział 24 
bm. w lokalu  własnym, Franciszkańska 1. 7 
o  12*tcj. W pisy przyjm uje biuro  Stowarzy* 
szenia codziennie od 6—8 wieczorem.

-  K O M U N IK A T  U RZĘD OW Y . Dnia 
21 bm. w godzinach rannych pojawił się 
na terenie kolonii Krzywczyckiej, Jałowcu i 
okolicy pies mieszaniec w ilczura czarny, 
który  pokąsał kilka osób i został schwyta* 
ny  przez rakarza na  ul. Pasiecznej. Ponie­
waż w w yniku przeprow adzonych badań 
stw ierdzono u psa tego wściekliznę, wzywa 
się p rzeto tą drogą właściciela opisanego 
psa, osoby pokąsane, jak i właścicieli zwie* 
rzą t pokąsanych do zgłoszenia się w intere, 
sio własnego zdrowia i bezpieczeństwa w 
W ydziale IV. Z . M . (przy ul. Bourlarda 2) 
I. p , drzwi N r. 14, — o ile tego dotychczas 
nie uczynili Równocześnie Z arząd Miejski 
wzywa do bezwzględnego stosowania się 
do obowiązujących przepisów o zwalcza­
n iu  wścieklizny, a w  szczególności przypo. 
mina, żc znaczki rejestracyjne w inny być 
przytw ierdzone do obroży psów, psy łań* 
cuchowe mają być stale, tj. w  dzień i w no ­
cy trzym ane na pewnej uwięzi, a wszystkie 
psy pojawiające się na ulicach i placach 
miasta muszą być zaopatrzone w  kagańce i 
prowadzone na smyczy. Właściciele psów, 
którzy nie stosują się -do wyszczególmio* 
nych przepisów, będą pociągnięci do odpo* 
wiedzialności karnej.

DANCING 
VARIETE 

na czele programu 
Pasaż Mikolascha 3186

-  DYŻURY N O C N E  W  A PTEK A CH . 
O d dnia 17 do 23 kwietnia mają następujące 
spteki dyżury nocne i niedzielne:

Aszkenazego i Sp„ Żółkiewska 4. — Au* 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie. — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — D o­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbarą. 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. N a 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. K opernika 23. 
Kajctanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart* 
nera, u l. Ząmarstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — M essuty, ul. Królowej Ja* 
dwigi 31. — M undów ny, Bogdanówka 67. 
O berlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblłkiewicza 14 —- Śladowskie* 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stcnzla, pi. M ariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker*
nana u l. Piłsudskiego 14.

-  ZM ARLI WE LWOWIE: Maria Nowi* 
-eka 1. 75. W iktor Żurowski i. 80, Ansa

Przygotowania do obchodu 3 -Majowego 
na Podolu

Prezydium  O. Z . N . okręgu tarno* [ przejawiają działalność różne organiza-
polskiego w ydało  w  pierwszych dniach 
kw ietnia zlecenie do w szystkich człon* 
ków  O . Z. N., by wzięli udział w p ra­
cach przygotow aw czych i organizacyj* 
nych uroczystości Święta Trzeciego 
M aja. W edług nadchodzących wiadp* 
mości z szeregu miast i miasteczek w  o* 
jew ództw a tarnopolskiego wszędzie za 
w iązały się Komitety, w  których  biorą 
udział przedstaw iciele całego spole* 
czeństw a polskiego.

Przygotow ania do obchodów  Trze­
ciomajowych znalazły żywy oddźwięk I 
na w si. Poszczególne wsie, w  k tórych i

S p r a w ®  k o n f i s k a t !  b r o s z o r y  
prof. Romera przed sądem

(—)  Prof. U . J .  K. d r Eugeniusz 
Rom er wydał niedawno broszurę p. t. 
„M onopartia", która została skońfisko. 
wana przez starostwo grodzkie z po* 
wodu treści kilku rozdziałów. Sąd za* 
tw ierdził konfiskatę, autor zgłosił sprze 
ciw od tego orzeczenia.

Sprawa ta rozważana była wczoraj 
przez trybunał orzekający pod prze* 
wodnictwem s. o. Lockera przy współ* 
udziale ss. Kapeckiego i Majkowskie*

Pobór do wolski w r. 193S
N a m urach miasta rozlepiono o b ­

wieszczenie p. W ojew ody o powszech­
nym  obow iązku wojskow ym  m ęż­
czyzn, stawienia się do poboru g łów ­
nego w  r. 1938. Obwieszczenie wyja- 

ia, k to  jest w olny  od stawienia s:-: 
do  poboru , jak należy spełnić obowią* 
zek staw ienia się, jak należy starać się 
) odroczenie, jak  i gnie należy w n?s:c 

podania. Równocześnie rozlepiono o* 
głoszenie Z arządu M iasta donosząc'*, 
że kom isja poborow a na miasto Lwów 
urzędow ać będzie przy ul. Jab łonow ­
skich 1. 11, od  5 maja do  22 czerwca 
dla poborow ych  rocznika 1917, 1916. 
1915, ochotników  w szystkich starszych 
roczników  oraz dla poborow ych in ­
nych pow iatów , stających w drodze 
delegacji. Kom isja poborow a rozpoczy­
na  urzędow anie codziennie o 8*mej. — 
W  ogłoszeniu podano  dokładnie dzień

Czy przedsiębiorcy budowlani 
byli ń n l  wypadkowi?

(—)  W  czasie budowy domów ro* 
bóżniczych na Sygniówce W ielkiej zda 
rzył się dnia 22 listopada ub. r. tragicz 
ny  wypadek. Załamało się rusztowa­
nie budowlane, skutkiem czego robot­
n ik M ichał Stankiewicz uległ poważne 
mu okaleczeniu.

Prokuratura  pociągnęła do odpo* 
wiedzialności karnej kierownika budo* 
w y inż. Maksymiliana Kcczura, oraz 
podm ajstrych budowlanych M ichała i 
Franciszka Stachniewiczów za prze* 
stępstwo z art. 295 par. 1 b i par. 2 kk.

W czoraj odbyła się w sądzie okre* 
gowym karnym rozprawa przeciw

Swiderska 1. 67. M aria Galek 1. 47. Gabriel , 
Panasiuk 1. 57. Katarzyna Michałowska 1. 78. 
W łodzim ierz W ójcicki 1. 63. Sebastian Bień 
kowski 1. 63. M ichał Babula l.'6S .

P rzy  jechali flo noumyc. 
„Hotelu Europejskiego'
Sporny Maksymilian, przemysł. — War* 

szawa. Bohosiewicżowa Luisa, wł. dób r — 
Podhajczyki. Sienkiewicz Stanisław, insp. 
Banku — Łuck. Komornicki A ndrzej, wl. 
dób r — Kozłów. Rzewuski Bolesław, inńy* 
nier — Czortków. Dr. Markociftski Kazi* 
mierz, inż. — Bukareszt. Rustowski N o r­
bert, pułków . — W arszawa. Pechnik Józef, 
kupiec — W arszawa.. W olm an Julian, ku* 
piec — W arszawa. W iktorowa Olga, wl. 
dóbr — Załuż, Frydman Marceli, dyrektor

cje społeczne i gospodarcze, czynią 
przygotowania do  dekoracji zagród w 
dniu Trzeciego M aja, do  licznych i 
różnych obchodów w spólnych. N 'em al 
codziennie odbyw ają się w  miastach, 
miasteczkach i na wsi zebrania Ko* 
mitetów organizacyjnych, które usta* 
lają szczegółowy program.

Domy Ludowe, świetlice, szkoły — 
będą ośrodkiem  szeregu imprez, po* 
gadanek, odczytów  i  w ieczorów, p o ­
łączonych z produkcjam i orkiestr chó’ 
rów, deklam acji i t. p.

go. N a  rozprawę przybyło wiele pu* 
hliczności, wśród których przeważali 
profesorowie wyższych uczelni. Stano­
wisko prokuratury popierał prok. Chli 
palski.

W  wyniku rozprawy sąd częściowo 
uchylił konfiskatę broszury, część kon 
fiskaty zaś zatwierdził na zasadzie art. 
170 k. k. o szerzeniu nieprawdziwych 
wiadomości, mogących wywołać niepo*

przeglądu oraz litery początkow e na* 
zwi.sk, według których poborow i m a­
ją się zgłaszać w danym  dniu. D nia 
3 czerwca rozpocznie się przegląd po* 
borowych urodzonych w  roku  1916, 
z - czerwca przegląd dodatkow y. -■ 
Zwraca się uwagę, że w ezwania indyw i 
dualne nie będą w ysyłane do  poboro* 
wych, a uchylający się od poboru  bę 
tlą pociągnięci do  surow ej odpow ie 
dzialności.

fciretaitankmsefotografiW 
w «8§ig Krajowej Wystawy Lotniczej

Jak już  donosiliśmy, jedną -  najatrak* i wą nadesłanych 
ćyjnicjszych imprez Krajowej W ystaw y ‘ w anych przez 
Lotniczej we Lwowie będzie
Fotografiki Lotniczej połączony

I wszystkim trzem oskarżonym przed sę* 
dzią dr Słowikiem. Bronili oskarżo* 
nych adw. W eichcrt, Sz. W eiss i Ma* 
cieliński.

Poszkodowany zeznał zgodnie z ak» 
tern oskarżenia, stwierdził jednak, że 
przedsiębiorcy użyli do budowy ruszto 
wania dobrego m ateriału, jednakże wy 
padek zdarzył się w  czasie słoty, gdy 
deski były przem oknięte i nie było wy 
kluczone poślizgnięcie się. W ina przed 
siębiorców nie została udowodniona i 
wszystkich trzech oskarżonych unie*

— W arszawa. W illncr Piotr, wł. d ó b r — 
Biała. Ładoś Ludwik, dyr. handl. — Kra* 
ków. Agrancw icz (Marek, kupiec — Łódź. 
Karaś Jan , urzędnik — Bielsko. Michałow* 
ska Hermina, żona not. — Czortków . Blii* 
mer Jerzy, dyr. — Świętochłowice. Dr. 
Dzięcięlcwski Stefan, chemik — C hropa- 
czów. Markicwiczowa Bożena, wł. d ó b r — 
Chliplie. W ielopolska M aria J., dziennik.
— W arszawa. D r. Rozenbaum Jerzy, lekarz
— Stanisławów. Herniczek Sylwester, insp. 
U bcep. — W arszawa. Dr. Piątek Jan, dyr. 
Książn.Atlas — W arszawa. W nuk Michał, 
dyrektor — W arszawa. Laskowska Maria, 
żona urzędn. — Leszczków. Fic Piotr, ku* 
piec — Rzeszów. D r. Chomicki Tadeusz, le* 
karz — Lwów. H eller Kazimierz, leśn. — 
Mikulińce.

W Y PA D K I U L IC Z N E
(a) Samochód nr. 59905, prowadzo­

ny  przez właściciela A dolfa Szumana 
z W arszawy, potrącił w  dniu wczoraj* 
szym na ul. Łyczakowskiej przechodzą 
cą przez jezdnię służącą Zofię Mąko* 
hon  (ul. Zapolskiej 16), która upadła 
na bruk  i  doznała ogólnego potłucze­
nia. Sprawca wypadku przewiózł ją  do 
szpitala powszechnego.

N iejednokrotnie pisaliśm y o awan­
turach , których widownią, zwłaszcza 
w porze wieczornej, jest park  im. Ko* 
ściuszki. W czoraj wieczorem jakiś nie* 
znany osobnik zranił ciężko nożem Zo 
fię N yrków ną, którą Pogotowie prze* 
wiozło do szpitala powszechnego. Za 
sprawcą wdrożyła policja poszukiwa* 
nia, do czego niewątpliwie przyczynia 
się zeznania rannej.

ZŁ O D Z IE J W  PO T R Z A SK U
(a )  W  ręce wywiadowcy w padł w 

dniu  wczorajszym na ul. Kętrzyńskie* 
go poszukiwany od dłuższego czasu 
przez policję niebezpieczny złodziej, 
Jan Szewczuk. W  czasie doprowadza* 
n ia  Szewcruka do kom isariatu usiło* 
wał złodzieja wyrwać 2 rąk  wywiadów* 
cy niejaki Józef M rów ka (u l. Króla 
Leszczyńskiego 28),' k tó ry  został rów* 
nież aresztowany.

POŻAR POD LWOWEM

godzinie w ybuchł w  Skniłów ie w  za* 
budow aniach Julii Krakow skie; pożar, 
k tó ry  w  krótkim  czasie zniszczył stij* 
nie. Pożar pow stał skutkiem  nieostroż* 
nego obchodzenia się ze światłem ze 
stro n y  parobka Jana Szałaja, który 
wszedł do  stajni z lam pa naftową.

PAMIĘTAJ CODZIENNIE O 
F. O. N.

- ---  —  konkurs a zakwalifiko, 
w anych przez Ju ry  eksponatów . Najlepsze 
prace wystawione w sa lonie Fotografiki 
Lotniczej zostaną nagrodzone przez Korni* 
te t W ystaw y Lotniczej. O prócz szeregu 
pięknych nagród przyznanych przez Ko* 
mitet W ystawy, w ytw órnia „ALFA" w 
Bydgoszczy zadeklarowała jedną  nagrodę 
w  materiale fotograficznym, oraz wytwór* 
nia „KO D A K" dwie nagrody  rów nież w 
materiale fotograficznym. N agrody  te  będą 
udzielane za  prace w ykonane n a  materia­
łach fotograficznych obu tych  wytwórni.

Kom itet O rganizacyjny W ystaw y przy* 
pom iną, żc 18 m aja upływ a term in nadsyła* 
nia prac pod adresem: Pierwsza Ogólno* 
polska W ystawa Fotografiki Lotniczej. 
D«'ow, Podleskiego 1 — Lwowski Okręg 
W ojew ódzki L. O . P . P.

ORYGINALNI KLIENCI 
„NARODNEJ HOSTYNNYCI" 

(a) Zarząd tego „ukraińskiego" ho*
telu  przy  ul. Kościuszki sporo  miał w 
dniu  wczorajszym zm artw ienia z dwo* 
nia klientami, k tórzy  opuścili hotel, 
n ie  uiściwszy dłużnej należytości. Jed* 
nym  z tych gości był n iejak i Salomon 
Bandler, podobno kupiec ze Stanisła­
wowa, B andler wyszedł z hotelu, nie 
wyrów naw szy rachunku i  nie pokazał 
się więcej. Praw dopodobnie skutkiem 
nieuw agi pozostawił zarządow i hote­
lowem u swą kartę w izytow ą w  postaci 
paszportu. —- D rugim  podobnym 
klientem  był inż. Selim  Michniewski 
z Torunia. Przebywał o n  w  hotelu od 
tygodnia  i  również opuścił go, pozo* 
stając dłużnym 29 zł. I  ten  gość pozo* 
staw ił swój bilet w izytow y: dowód 
osobisty. Pozostawienie przez obu go* 
ści swych papierów osobistych wska­
zyw ałoby na  to , iż goście ci powrócą, 
ale na razie cicho i głucho o nich.
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K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

I iS t U K M A iU K
taniego Źródła zakupu

higiena to zdrowie
«Wu higienistów twierdzi, że jedynie mc« 
[jianicznie wykonane opakowanie proszków 

daje gwarancję całkowitej higieny 
MASZYNOWO -  BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane proszki „Migreno»Nervosin" 
l  KOGUTKIEM. W TOREBKACH (nowe 
opakowanie) DAJE TE GWARANCJE. 

Dbając o własne zdrowię, żądajcie proszków 
Z KOGUTKIEM tylko w MECHANICZ 
NIE WYKONANYCH TOREBKACH, -  
gdyż dzięki temu, unikniecie narażenia zdro«

wia na przykre niesp izianki 2608

W Ł^zNECa wYKOBU  
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LttÓttf, KALICAh -0 — te l. 213- 3. 
Cenniki na żądanie darmo. 1811

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 

f i  i ’i<ś robiąc różnicy dla pici,
gygyaffiBh wieku i stanmpociąga bardio 
TSj&cjJsF* wiele ofiar. Przy zwalczaniu 

chorób płucnych, bronchitu, 
grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp.

stosują Pp. Lekarze 

„BALSAM TRIK O LA N-AG E"  
który ułatw atąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo-

e chorego oraz pow.ększa wagę 
Do nabycia w aptekach.

TOW ARY BŁAW ATNE  
WEŁNY, PŁÓT.iA I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
LWÓW, PL. BILCZEWSSlEGO Tel. 224-75

isbok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

PRZYPOMINAMY
że c o d z ie n n ie

zam aw iać  m ożna

DZIENNIK POLSKI
2 Hory staw ia

m i ę d z y n a r o d o w a  r e k o r . 
DZISTKA W  BORYSŁAWIU. W 
Borysławiu obecnie przebywa na prak 
tyce chemicznej p. Wanda Modlibow* 
ska, sławna polska rekordzistka szy* 
bowcowa, która pobiła rekord świato­
wy jako kobieta, utrzymując się prze* 
szło 24 godzin w powietrzu na szybo< 
Wcu.

Staraniem Koła Kobiecego LOPP. w
Borysławiu p. Módlibowska w  czasie 
odczytów opowiadała zebranym cieką* 
've swoje przeżycia, które budziły zwła 
szcza wśród młodzieży, zapał do spor­
tu szybowcowego.

L  S a w y  R uskiej

Tragiczna śmierć uczennicy
kładąc ją trupem nąOnegdaj ofiarą napadu bandytów „ 

pow. Sokal padła uczennica kl. 
‘y»tej gimnazjalnej w Rawie Ruskiej 
^ rka przemysłowca Sabn M. Podczas 
Kolacji do domu przemysłowca Sahna 
^targnęli dwaj bandyci, w celach ra­
mko wych. Sahn widząc tylko jedne* 
o bandytę, gdyż drugi się ukrył, rzu* 

się z synem na pierwszego nie- 
^oszonego gościa, chcąc go ubezwład* 
. • Wówczas ukryty bandyta, śpię*
' z pomocą swemu towarzyszowi. 
,,^ebł do syna Sahna, lecz kula chy- 
1 a i trafiła znajdującą się tam córkę

Repertuar tea trów  i Rinn- 
te a tró w :

BORYSŁAW. Pałace 
bitwą", Colosseum: ,
„Romans szulera".

BRZOZO W. Goplana: „Biały anioł" i 
„Królowa dżungli".

CZORTKOW. Casino: ,,King«Kong". 
DROHOBYCZ. Wanda: „Czar cygane, 

iii", Sztuka: „Książę i  żebrak".
JAROSŁAW. Dom żołnierza; „Ubóst, 

wiana", Pałace: „Panowie z towarzystwa", 
Sokół: „Żółty pirat".

KOŁOMYJA. Mars: „Dybuk", Gwiazda: 
„Kurier carski".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Korsarze", Casi* 
no: „Romans szulera", Muza: „Cień 
Szanghaju", Olimpia; „Kid Galashad". — 
Fotoplastikon: „Bad Gastein".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Czar cy, 
ganerii", Sokół: „Jej pierwszy bal".

SAMBOR. Ojczyzna; „Znachor".
STRYJ. Apollo; „Premiera", Edison: 

„Ubóstwiana", Sokół: „Winowajca".
TARNOPOL. Apollo: „Dunia", Bałtyk: 

„Skłamałam", Pajace: „Korsarze". Fo topiąc 
stikon: „Stany Zjednoczone".

TEATR MAŁOPOLSKI:
23. 4. CHODORÓW.- pop. „Za siedmioma

górami", wiecz. „Tajemnica lekarska". 
BUSK: wiecz. „W Perfumerii".

24. 4. STANISŁAW ÓW : pop, „Zasiedmio.
ma górami", wiecz. „Tajemnica lekars 
eka".
RADZ1ECHOW: pop. „Miód kasztę. 
Liński", wiecz. „W Perfumerii".

Z Sokala

Zebranie obywatelskie 0. Z. N.
W sali Sokoła w Sokalu, odbyło się 

zebranie obywatelskie, zwołane przez 
miejscowy Obwód O. Z. N . Po zaga­
jeniu zebrania przez prezesa miejscow.
O. Z. N. dyr. Viteka, wygłosili refera­
ty  na tematy narodowo * gospodarcze, 
ks. kan. N. Szukalski, prof. R. Rątu* 
siąski i inż. R. Żurowski. Publiczność 
ze Sokala i okolicy, szczelnie wypeł* 
niająca salę, nagrodziła prelegentów 
hucznymi oklaskami.

ZWIĄZEK REZERWISTÓW W 
WARĘŻU. Koło Amatorskie przy 
Kole Z. R. i R. R. w Warężu mieście, 
urządziło w Uhrynowie przedstawie­
nie p. t. „Nie mów hop, aż przesko* 
czysz'*, oraz jako nadprogram, rewię. 
Czysty dochód z przedstawienia prze- 
znaczono na zakup książek do biblio­
teki Z . R. i R. R. w Warężu mieście.

Za bezinteresowne wypożyczenie sa» 
li przez Z . S. w Uhrynowie, Zarząd 

Z Sambora

Pietiolede prac drużyny harcerskiej
Opegdaj odbył się uroczysty komi­

nek harcerski, drużyny im. J. Wi* 
śniowieckiego, — na który przybyli 
harcerze * założyciele. Z ramienia huf’ 
ca uczestniczył phm. Mareczek Zb. i 
dh. Wojciechowski. — Do zebranych 
przemówił dh. Penckej K. przedstawia 
jąc pracę i dorobek drużyny a następ, 
nie odebrał obietnicę od zuchów. Za- v 
bawy i wspólna herbatka, zakończyły • 
uroczystość.

* * • 1 Onegdaj w czasie urządzonej obła*
ŚWIĄTECZNA POMOC. Korni. I WY na kłusowników przez gajowych 

tet pomocy zimowej wespół z pow. j z Nadleśnictwa Kruhelnśca, w lesie 
starostwem, obdarzył świątecznymi da* I państwowym w Walniowicach Oddz.

| rami najbiedniejsze rodziny miasta

przemysłowca, 
miejscu.

TERMIN PISEMNEGO EGZAMI’ 
N U  DOJRZAŁOŚCI. Termin pisem­
nego egzaminu dojrzałości dla tut. 
Gimnazjum, Kuratorium O. S. L. wy­
znaczyło na dzień 4 maja. Do egza* 
minu tego zasiądzie 6 abiturientek i 25 
abiturientów. Przewodniczącym będzie 
jak zawsze p. dyr. J. Schabowski. Po­
nadto w skład komisji egzaminacyjnej 
wejdą pp.: ks. Wojakowski, ks. Łe* 
szczuk, Hanus, Fediuk, Kucz, Straż- 
nyk i Tąnnenbaum '

Z  Tarnopola

(c. 1.) Onegdaj podpisaną została u* 
mowa zbiorowa między właścicielami 
drukarń a robotnikami wprowadzająca 
46 godzin, tydzień pracy, regulująca 
sprawy uczni, urlopów oraz godzin 
nadliczbowych. Pracownicy uzyskali 
podwyżkę dochodzącą w niektórych za. 
kładach do 50 proc. Niezależnie od te* 
go z dniem 1 października br. płace 
podniesione będą o dalsze 25 proc. — 
Ustanowiony został Sąd polubowny, 
w składzie: pp. Flis Franciszek i M. 
Kochan z ramienia właścicieli drukarń, 
oraz Leon Ruchalski i L. Winkler 
z ramienia pracowników.

(e. 1.) NOW Y DOM LUDOWY. 
Powiatowy kurator Komitetu budowy 
domów ludowych starosta tarnopolski 

j mgr. Adamski nabył w Iwaczowie Dol­
nym piękny dom położony przy głów* 
nym gościńcu, który przeznaczony zo­
stał na cele TLS.

(e. 1.) SZKIELET POWSTAŃCA 
Z 1863 r. Podczas karczowania pni z 
wyciętego lasu wykopano onegdaj na 
terenie folwarku Klebanówka szkielet 
ludzki. Dochodzenia wykazały, iż w

PodwyżKa piat w przemyśle graficznym

Koła Z. R, i R. R. składa tą drogą ser’ 
deczne podziękowania. Dziękuje rów* 
nież gospodarzowi świetlicy p. J. Ka­
czorowskiemu za bezinteresowną po* 
moc.

POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI 
Koło w Sokalu, urządził w sali Rady 
Powiatowej, odczyt mgra J. Wójcie* 
chowskiego z Kątow e p. t. „Elementy . 
.polityki wschodniej III Rzeszy", zaś • 
w sali Sokoła „Poranek popularny", na 
który złożyły się: odczyt dyr. Spalten* 
.Steina p. t. „Przygranicze pancerzem 
Rzeczypospolitej" oraz produkcje mło 
dzieży szkolnej z Gimn. Kupieckiego, 
szkoły pow. im. Kr. Jadwigi i szkoły 
po w. im. M. Konopnickiej — przy 
współudziale orkiestry 0 0 .  Bernardy­
nów. Uzyskany z  datków dobrowol* 
nych dochód w kwocie 80 zł., prze* 
znaczono na kolonie letnie dla dzieci 
polskich z Niemiec i Śląska.

Sambora i przedmieść Powodowa, Sre« 
dnia, Dolnia, Zawidówka. Należy za­
znaczyć, że policja państwowa gorli* 
wie opiekuje się biednymi — gdzie o» 
statnio rozdała dzieciom ubranka i 
obuwie oraz święcone.

Z Drohobycza

Obława w  lasach państwowych

XVIII, został postrzelony w  lewą nogę 
Czerchawski, kłusownik, przez gajowe 
go lasów państwowych, K. Michalskie­
go. Postrzelony został zaraz przytrzy­
many i sprowadzony na gajówkę, znaj*

Nieszczęśliwy wypadek czy samobójstwo?
Michał Kocko w Schodńicy zajęty 

jako cieślą przy budowie nowego szy* 
bu „Holla" sekcji Mochowaty, firmy 
„Gazy ziemne" w Schodńicy, w chwili 
kiedy wychodził na drugi pomost, by 
przybić poprzeczkę, potknął się spada* 
jąć z wysokości 12 m. uderzywszy nie* 
szczęśliwie głową, zabił się na miej* 
scu. Zachodzi jeszcze podejrzenie, 
że Kocko popełnił samobójstwo, gdyż 

i prawic od. pół roku »is żvł zupełnie

miejscu wykopania szkieletu obozowali 
powstańcy z 1863 r. przed przekroczę, 
niem granicy ówczesnej Galicji do Ro­
sji.

(e. 1.) AWANS. Znany działacz 
społeczny, prezes Związku Legioni­
stów, naczelnik mgr. Eugeniusz Kopeć, 
awansował do V*go st. służbowego.

(e. 1.) OTW ARCIE PAW ILONU 
W  PARKU MIEJSKIM. Z  dniem I  
maja br. Zw. Pracy Obyw. Kobiet o* 
twiera w parku miejskim pawilon, w 
którym szersza publiczność korzystać 
będzie mogła z jadła i napoju, oraz 
znajdzie rozrywkę w imprezach, jakie 
Związek zamierza w pawilonie zorga* 
nizować. ZPOK, który wykazuje zna. 
czny zasób inicjatywy, potrafi, sądzi, 
my, zamierzenia swe postawić na ta* 
kim poziomie, że pawilon będzie licz* 
nie i chętnie odwiedzany.

Popieraj polską placówkę handlową!

AS A gentura S trzelecka

Biuro dzienników, sprzedaż wyrobów 
tytoniowych i znaczków pocztowych, 
odznak wojskowych, strzeleckich i tp.

J a r o s ła w ia
N APAD RABUNKOWY. Pod 

dom rolńiczki Moskal R. na Łazach 
Kostkowskich przybyło w  nocy 5 o- 
sobników, którzy po wyrwaniu okna, 
wtargnęli do wnętrza, pozostawiając 
na czatach przed domem wartownika 
z uciętym karabinem. Łupem bandy* 
tów padlo szereg wartościowych przed 
miotów. Wdrożone natychmiast śledź’ 
two doprowadziło do ujęcia, dwu ban* 
dytów: Węglarza Fr. i Gryczmana Fr. 
Sprawców oddano do dyspozycji Pro­
kuratury, a za resztą ukrywających 
się zbirów wszczęto pościg. (A. B.)

TRAGICZNY WYPADEK. -  Do 
szpitala jarosławskiego przywieziono 
l54etniego Kosana W . z Radawy, któ* 
remu znaleziony na szańcach granat, 
eksplodował w rękach, raniąc je cięż­
ko tak, że zachodzi obawa amputa­
cji. (A. B.)

„10 STRZAŁÓW KU CHWALE 
OJCZYZNY4'. Powiatowa Komenda 
Związku Strzeleckiego w Jarosławiu, 
organizuje każdej niedzieli na strzelni* 
cy małokalibrowej w  hali sportowej 
P. W. i W. F. przy ul'. Piekarskiej — 
strzelanie pod hasłem: „10 strzałów 
ku chwale Ojczyzny". (A. B.)

dującą się w Walniowicach pow. Dro* 
hohycz. Stwierdzono, iż osobnik oddał 
pierwszy strzał w kierunku gajowego 
Michalskiego, od którego to Michalski 
odebrał 1 strzelbę pojedynkę z 1 na* 
bojem już wystrzelonym, oraz 3 nabo* 
je niewystrzelone. Następnego dnia zo 
stał przetransportowany do aresztów 
śledczych w Drohobyczu.

z żoną, a ostatnio oddawał się nawet 
pijaństwu. Ponadto, denat sprawował 
funkcje skarbnika w tut, ukraińskiej 
„Szczadnyci", gdzie sprzeniewierzył 
kwotę 600 zł.

Odpowiedzialnym majstrem przy bu 
dowie tego szybu był J. Rychł zeScho- 
dnicy, zaś kierownikiem sekcji Stefan 
Zambela. — Sprawę skierowano do 
Prokuratury.
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PoznaA pierwszy w Poisce 
w ystaw ił „

Opera poznańska pod kierownic* 
iwem dyr. Zygmunta Latoszewskiego 
sięgnęła po palmę pierwszeństwa w 
wystawieniu w Polsce, baletu tatrzań* 
skiego Karola Szymanowskiego „Har- 
aasie“, którego fragmenty muzyczne 
wykonano w  Polsce tylko trzykrotnie; 
aa Festivału Muzyki Polskiej w Po* 
ttan iu  w maju 1929 r. i październiku 
1931 r. w. obecności kompozytora, oraz 
na dziedzińcu, wawelskim dnia J2 lipca 
1936 r. Ze scen zagranicznych wysta­
wiły „Harnasie'*: Narodne Divadlo w 
Pradze, 11 maja 1935 r., pod batutą 
.Charwata, w reżyserii Munclingera, 
Wielka Opera paryska — 27 kwietnia 
1936 r., pod batutą Filipa Gauberta w 
inscenizacji Sergiusza Lifara (w deko* 
racjach według szkiców Ireny Lorento* 
wiczówny) i' — już po śmierci kompo­
zytora — Opera Państwowa w Ham­
burgu przed pół rokiem, w insceniza­
cji i pod batutą Henryka Strohma.

Prapremiera poznańska pod 
pątutą dyr. Ż. LatoszeWskiego, w 
opracowaniu choreograficznym Ma* 
ksymiliana Statkiewicza i  w  świetnej 
oprawie scenicznej i kostiumowej Zy*

H a rn a s ió w "
gmunta Szpingera, jest niewątpliwie 
ukoronowaniem bieżącego sezonu, w 
którytfi obok długiego szeregu innych 
prapremier, wznowień i spektaklów ,2 
żelaznego repertuaru, otoczono szcze­
gólną opieką muzykę polską, jak o  
tym świadczy m. in. wystawienie „Ijo* 
U“ Rydla, wznowienie „Manru“ Pade* 
rewskiego, oraz bliska prapremiera 
„Dam I Huzarów'* Łucjana Kamień* 
skiego. Toteż wśród elity obywatel* 
stwą._poznańskiego, zapełniającej wi­
downię do ostatniego miejsca, znaleźli 
się liczni przybyli specjalnie do Pozna* 
nia z okazji tego wydarzenia, przedsta 
wicięle świata muzycznego z całej Pol­
ski, ni. in. też siostra kompozytora p. 
Korwin*Szymanowska.

Treść baletu jest prosta: Na wiosen* 
nej hali przeciąga pochód górali, wy­
ganiających bydło. Na scenie pozosta* 
je młody góral i dziewczyna, przezna­
czona mu wbrew jej woli na żonę. Zja* 
wiają się harnasie*zbójnicy, których 
wódz zapałał miłością do urodnej 
dziewki. Podczas obrzędów weselnych 
w karczmie góralskiej napadają na 
nią zbójnicy, którzy porywają pannę

młodą. Herszt harnasiów uprowadza 
ukochaną w góry, a Bartuś Obrochta 
przygrywa im na swych gęśiikach.

Dopełnieniem wieczoru było, rów ­
nież jako prapremiera, wystawienie 
„Płomiennego ptaka** Igora Strawiń* 
skiego, klasycznego już dzisiaj baletu 
rosyjskiego.

Obie role w „Harnasiach** i. w „Pło­
miennym ptaku" odtworzyła znakomi* 
cie primabałlerina Z . Grabowska, ty* 
tułową rolę harnasia i Iwana Carewi­
cza powierzono młodemu tancerzowi

„SzanAlerowsHi** zza Karpat
W  ostatnich tygodniach objeżdża 

Europę poeta węgierski Władysław 
Mecs, ksiądz z zawodu — poeta z na­
tchnienia, podobnie jak nasz Szandle* 
rowski. Urodzony w 1895 r., jako syn 
biednego nauczyciela, wstępuje Mecs 
na teologię, kończąc uniwersytet bu* 
dapeszteński. Jako ksiądz osiada Wła* 
dysław Mecs w zapadłej wiosce kar­
packiej i zaczyna — tworzyć. „Twór* 
czość moja złączona jest z przyrodą 
— mówi poeta — czasem zdaje mi się, 
jakbym był złączony z nią jeszcze nie* 
widocznym sznurem pępowinowym. 
Wszystkie wspomnienia młodości mej >

Jerzemu Kaplińskiemu. W  innych so* 
lowych rolach obu baletów wystąpił; 
pp. Statkiewicz, M. Kossówna, Sawie, 
ki, Mikołajczyk i inni. Tenorową par* 
tię solową w „Harnasiach** wykonał 
pięknie p. Raczkowski. Gorące przy, 
jęcie pięknego widowiska przez pu, 
bliczność odnosiło się nie tylko do ge« 
niuszu. Szymanowskiego i  Strawiński 
go, lecz zadokumentowało dobitnie u. 
znanie i entuzjazm dla pracy poznaft. 
skiej sceny operowej i jej kierownic* 
twa.

i dzieciństwa przechowały się żyw  
i stanowią niewyczerpane źródło na­
tchnień. Za młodu marzyłem o po, 
wszeęhnym braterstwie ludzi, wszyst. 
kich ras i wyznań. — Zostałem kapła* 
nem. Zycie kazało mi realizować te 
zamierzenia w taki 'sposób, by być 
przede wszystkim — człowiekiem 
wobec ludzi! Jest to już bardzo wiele! 
Zbliżyłem się do ludu, aby zrozumieć 
go. Teraz mogę śmielej realizować me 
plany*’. Ostatnio Mecs wystąpił z od­
czytem w paryskiej Sorbonie — obec* 
nie udał się w dalszy „wojaż".

—  O G Ł O S Z E N I A
SZCZOTECZKI 00  ZĘBÓW LUDWIK HOSZOWSKI
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim  wyborze poleca p r z e d t e m  Lwów, Akademicka 3, tel. 206-69 3010

POSflO P05ZUKUJfl

Ogłoszenia w. tej rubryce za* 
mieszczainy^ po 3 grosze za

MŁODE MAŁŻEŃSTWO 
poszukuje dozorcówki w no­
wej kamienicy wprost od 
gospodarza, kaucja 1.000 zl. 
Najchętniej w  okolicy: Stryj- 
ska, Wólecka, Listopada. — 
Odpowiedź do „Dziennika 
P-oIśkiego" pod „Dozorców- 
ka“ . 9306

LEPSZA
osoba, w średnim wieku, 
uczciwa, spokojna, s  dobrą 
znajomością kuchni i samo, 
dzielnym prowadzeniem do* 
mu, poszukuje pracy w 
domu katolickim od 15 ma* 
ja. Listy do Adm. „Zwiń.

M IE S Z K A Ń  IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia _ miesz* 
kantowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bazpiatlne.

DO WYNAJĘCIA 
4 duże pokoje, kuchnia, 
łazienka — 120 zt. — Hof- 
mafia 28, II. p: 9277

DWA POKOJE 
kuchnia — stała posada —• 
60 zt. Wronowska ośm. 9310

DO WYNAJĘCIA 
4 pokoje z kuchnią, kom­
fort. Lwów, Gundulieza 8, 
boczna Ponińskiego. 9311

DO WYNAJĘCIA 
stancja od podwórza. — 
Sobieskiego 32. 9309

3 i 4 POKOJOWE 
mieszkania pelnokomforlowe 
słoneczne, przy u l. Teatyń- 
skiej 33 i Kurkowej 33, wy­
najmą. Wiadomość: telefon 
204-43 i 221-99. 9313
PLAC "BERNARDYŃSKI 14.
Piękny pokój umeblowany, 
biuro dwupokoiowe wynaj­
mą. 9228

TRZY POKOJE 
kuchnia, 11. piętro, do wy­
najęcia. Gródecka 51. 9305

POKÓJ
kawalerski, — Pokój i  ku. 
chała, balkon, komfort, — 
bezdzietnym rządowcom. — 
Pohulanka 12.________ 9234

KAWALERSKI
pokój i trzy pokoje z ku* 
chnig do wynajęcia, ul. Ry­
cerska 16. 9319

5 -  POKOJOWE 
komfortowe, obszerne — 
słoneczne mieszkanie do 
wynajęcia. —• Piłsudskiego 
trzy. ____________ 9320

2 i TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe do 
wynajęcia. Senatorska o* 
siem, godz. 1—3, właściciel

9322

POKÓJ
elegancki, wejście osobne, 
łazienka, do wynajęcia. — 
Sapiehy, dziewięć, m. 1 — 
13-15. 9323

TRZY PO K O JE 
z kuchnią do wynajęcia, ul. 
Friedrichów pięć. 9325

DO WYNAJĘCIA
3»pokojowe mieszkanie — 
bardzo komfortowe, ulica 
Nabielaka 40 — dozorca 
wskaże. 9324

PO K Ó J
frontowy, osobne wejście, 
wynajmą chrześcijanom, na 
stanowisku. Zybltkie wieża 
16._____________________9526

T RZY PO K O JO W E 
pełnokora fortowe, Długo*
sza 10, II. p . Oglądać 4 - 5  
popol. 9327

D W A  POKOJE 
przedpokój, kuchnia, kom. 
fort, bez podatku, słonecz* 
ne, piętro, Gródecka 227 
(Bogdanówka . 67) — przy 
tramwaju, nad Ap teką..

___________________ 9318
PO K Ó J

umeblow any, gaz, e lektry. 
ka, łazienka, zaraz do Wy* 
najęcia. . Z głoszen ia . od  2*4. 
K urkowa 14, m. 4. 9330

PO X Ó J
osobne wejście, utrzyma* 
nie, Zygmuntowska l la ,  I. 
p., mieszk. osiem. 9315

DO WYNAJĘCIA 
5 pokoi, frontowe, komfort, 
I. piętro, obok Techniki, 
u l. Zaehariewicza 7. 9314

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

FIRANKI,
kapy, obicia meblowe. Ta* 
nia.' czternastodniowa sprze­
daż przedświąteczna FREI* 
LIC H , Sykstuska 21. 520o

TADALNIĘ,
szafę potrójną, konsolę — 
sprzedam. — Kącik 20, — 
m. cztery. 9321

GŁOWICE
tłoki do motorów ropnych 
i gazowych oraz walce, plan- 
sichtry. kamienie młyńskie 
poleca Towarzystwo Budowy 
Maszyn Lwów, Janowska 134 

ODLEWY
i konstrukcje żelazne wyko­
nuje Towarzystwo Budowy 
Maszyn, Lwów, Janowska 134

9260

plansichtry, kamienie młyń­
skie poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Gródecka 10 a. 9261

ANTONI ENOERS
Lwów, Rynek 26. Katolicka 
Konfekcja Damska. 9236

TERMOMETRY
LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 

firma 1391

XOPEBfSICK! i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P. K. 0 . 143.590 

ROWERY
motorowery, motocykle, — 
hurtownie poleca IGNACY 
ROMAN, S-ka ogr, odp. 
Lwów, Legionów 27. — Cen­
niki na żądanie bezpłatnie.

PRZEŁOM REWELACYJNY
w B I0 K C S M E T Y C E

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A " -  W KREMIE

WIECZNEJ MŁODOŚCI
firm y Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania. 
WYŁĘCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 

w Perfumeriach

S. FEDERA Lwów, SYKSTUSKA 7 
F ilie : KOPERNIKA 1 5 a I Ul. HALICKA 16

TAPETY
w największym wyborze, — 
story do okien poleca Ki- 
czales.M argulies, Sykstuska 
18. 3254

LA UZiECI
I MŁODZIEŻY 

przepiękne o b u w ie  
wiosenne — p o le c a

A L -S A -B O
SYKSTUSKA 15. 3227

ŚLUBNE
zawiadomienia, papiery l i .  
stowe, bilety A b l, Lwów, 
Legionów trzy. 9528

K U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

K U PIĘ
wózek dziecinny sportowy. 
Listy: Adm. „Wózek". -

9316

Z G U B I O N O

UNIEWAŻNIAM 
zgubione w dniu 15. I. 1938 
świadectwa szkolne i  dokij* 
menty wystawione w Jaro* 
sławiu na nazwisko Stani* 
sław DercwieeSd. 9329

R Ó Ż N E

OBIADY DOMOWE 
zdrowe, na maśle, mięsne, 
jarskie, dietetyczne z 3 dań 
65 gr., 85 gr. i . l  zł. Sakra- 
mentek 4, ganek, m. 5. 9312

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy* 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, te ł. 259-17. 6 lf

ARTYSTYCZNA
oprawa obrazów i  wytwór* 
nia ram stylowych, odna* 
wianie antyków w zakres 
pozłotnictwa wchodzących. 
B. G U ŁA , Lwów, ul. Roma: 
nowicza 1. 10, Telefon Nr- 

‘289*93, (wejście od ul. Du< 
lębianki), 31f

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w  tek śc ie . Ną pia .w $.fj stron zł. 0*80 W tekście cc 2—5 s li,  zi. C*7C. W tekście od fc-tej do końca działu redakcyjnego zl. 0*50, Cala pierwsza strona zt. 1.100 
Cala strona od 2—5 zl. 1,100. Cala stron . i d  6-tej zl. 650. — O g ło szen ia  za tekstem .* Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cala strona zt. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł, 0*18. 
N ekrologi: zl 0*50 za mm. jedrioszpalt - O g ło szen ia  d ro b n e * Cglcs/enia drobne za wyraz zl.0*C5. handlowe po zt. 0*10 dla poszukujących pracy zl.0'03, matrym. zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym Izmie: strona w tekście ma 4 lerr.y za tekstem 6 lamów. — K om unikaty n o ta tk i ,  wzmianki kron ikarsk ie , artykuły  

o Ireści b a n tiłcu ej, o so b iste  ?t l*5Ó za rrm . (strona c-io  łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o  50% drożej.
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